Nr 50. 


Kraków, Wtorek 3 Marca 19038. 


„Ńowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 
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Nowy prezydent W. Ks. Poznańskig00. 


Potwierdza się wiadomość, którą zamieściliś- 
my w poprzednim numerze, że naczelnym pre- 
zydentem W. Ks. Poznańskiego mianowany zo- 
stał von Waldow, prezydent regencyi w Kró- 
lewen. 


ZTRZAFZYYT CNET WET TWEYWAZE I LITE W PACZEK ZY POWY WRAZ CZNA PPE TAT" OCEP TE TEOWY KOZA! 


Prasa niemiecka, mianowicie liberalna, pod 
tym względem i p. Waldowowi nie wróży nie 
dobrego. Przypomniała sobie, że jako prezydent 
regencyi w Królewcu kilkakrotnie występował 
a la Puttkamer, w kierunku jaskrawo konser- 
watywnym, urzędnikom liberalnym odmawiał 
zatwierdzenia, z jednym zaś miał poważny za- 
targ publiczny. „Freissinnige Zig” nie przy- 


Sprawa obsadzeniu tego ważnegv dla rządu | puszcza też, ażeby on właśnie zdołał pogodzić 


pruskiego stanowiska, tym razem podobno nie 
była łatwą. Wybitniejsi bowiem przedstawiciele 
wyższej biurokracył pruskiej, którym urząd ten 
ofiarowano, zrażeni losem poprzednich prezy- 
dentów, nie chcieli objąć tego trudnego a Śli- 
skiego posterunku. Innych znów, którzy for- 
malnie się nań cisnęli, rząd nie chciał przyjąć 
dla rozmaitych powodów. Ostatecznie wybrano 
osobistość mało znaną. a wśród kandydatów 
wcale nie wymienianą. 

Karyera pana Waldowa była bardzo szybka. 
Jeszcze przed 11 laty sprawował on skromny 
urząd asesora regencyjnego. Następnie został 
„landratem* powiatu dolno-barnimskiego w Bran- 
denburyii, w roku 1899 nadradeą regencyjnym 
w Królewcu, a przed dwoma laty prezesem 
tamtejszej regencyi. Wiadomo jednakże o nim, 
że należy do stronnictwa junkrów praskich i 
że jest z przekonania konserwatystą. Urodzony 
w roku 1856, jest jeszcze, jak na tak wysoki 
urząd, dość młody, a uchodzi podobno za sprę- 
żystego administratora. 

Jakie są jego przekonania w kwestyi pol- 
skiej, niewiadomo dotychczas. Rzecz to zresztą 
zupełnie dla nas obojętna. Podczas uroczystości 
cesarskich w Poznamiu padły z ust cesarza 
Wilhelma słowa. że w Poznaniu potrzebni są 
urzędnicy, którzy umieją słuchać i wykonywać 
wolę wyższą. Nowy więc naczelny prezydent 
będzie takim, jakim go ta wyższa władza mieć 
zapregnie, a jeżeli nie będzie umiał zastosować 
sią do niej — pójdzie drogą p. Bittera. Jeżeli 
go atoli wybrano nareszcie z wielu, chociaż 
mało znanego i odznaczonego, to może właśnie 
dla tego, że umie tylko słuchać i wykonywać 
rozkazy z góry. 

Stosunki tak się dziś w Poznańskiem uło- 
żyły, że ludność polska, po zmianie osób na 
najwyższych urzędach, żadnej już nie spodzie- 
wa się zmiany. Wielką natomiast wagę przy- 
Wiaznią du takich zmian Niemcy 


tamtejsi. , w 


sprzeczne prądy w Poznańskiem, a także inne 
organa wyrażają się pod ztym względem scepty- 
cznie. Pewien znakomity znawca stosunków w 
Poznańskiem twierdził kiedyś, że każdy na 
czelny prezydent w Poznaniu miewa dobre i 
złe chwile. Dobre, gdy rząd i hakata w spra- 
wie polskiej podają sobie ręce; złe, gdy rząd 
nie może spełniać życzeń tej potężnej „ka- 
morry*. Wówczas cała gorliwość takiego dy- 
gnitarza nie wystarcza; hakata gniewa się i 
sroży z powodu nieposłuszeństwa wobec niej, 
aż wreszcie pan naczelny prezydent wylatuje 
z miejsca, jak z procy. 

I p. Waldowa czeka los podobny. Zniknie 


on, jak znikli inni, a Polacy żyć będą da- 


lej, jak dzisiaj. 


Rewolucyjny ruch na Ukrainie. 


Niezależnie, — a może i w pewnym związku 


z tem, co dzieje się w Galicyi wschodniej, — 


dochodzą z Ukrainy nieustanne wiadomości o 
wrzeniu, które trwa tam od roku przeszło po- 
między ruską ludnością wiejską. Ruch to ta-|iskrą, co padła na materyał palny. Agitacya 
jemniczy, dotychczas nie zbadany należycie, a 
w wysokim stopniu niepokojący rosyj. kie sfe- 


ry rządowe. 


Pewne światło rzuca nań sprawozdanie, ja- 
które 
od niedawnego czasu wychodzi w Czerniowcach, | odrazu wywołała 
„Hasło“, a mieni|nie będące wcale chwilowym zamiarem par- 


kie znajdujemy w ruskiem czasopiśmie, 


na Bukowinie, pod nazwą 


REFOR 


POZA S E Ei toć n M p Ha mee E annara 
ppn 


NOWA 


nej były niewątpliwie wiosenne rozruchy w 
guberniach połtawskiej i charkowskiej. Zwró- 
ciły one na siebie uwage nietylko rządu rosyj- 
skiego, ale także moca”stw europejskich. Prze- 
raziły one rząd carski do tego stopnia, że 
śmiało można powiedzieć, iż carat do tej chwili 
zajmuje się przedewszystkiem zbadaniem tych 
rozruchów. Nie pomosty bagnety i nahajki 
wojska, nie pomogły kary więzienne: groza 
ponownych rozruchów chłopskich istnieje po 
dziś dzień i nie daje rządowi spokoju. Surowe 
kary, a głównie nałożenie na chłopów kontry- 
bucyi w sumie 800 tysięcy rubli, jako wyna- 
grodzenia za zrządzone szkody, działa na lud 
tylko draźniąco podobnie, jak stan wyjątkowy, 
który na pewien czas zaprowadzono w pięciu 


powiatach połtawskiej gubernii. Na całej Ukra- 


inie wzmocniono załogi wojskowe i żandarme- 
ryg“. 

Ukraiński organ rewolucyjny stawia dalej 
pytanie: jaka była przyczyna rozruchów i od- 
powiada: 

„Przyczyną zeszłorocznych rozruchów chłop- 


skich była niewątpliwie agitacya rewolucyjna, 
ale wyzyskała ona tylko nieznośne stosunki, 
wśród jakich żyje społeczeństwo rusko-ukraih- 
skie pod względem narodowym i ekonomiez- 
nym. Agitacya na rzecz rozruchów była żyw- 
szą, niż zazwyczaj; szerzono zwłaszcza wszę- 
dzie cztery broszury, wydane przez komitet 
ukraińskiej, oraz odezwę 
partyjnego komitetu połtawskiego, t. zw. „Wil- 
Agitacya ta jednak była tylko 


rewolucyjnej partyi 


noj Hromady“. 


rewolucyjna nie miała na celu rozruchów strej- 


kowych i bojkotowych. Chciała jedynie skłonić 


niezadowolone masy do organizacyi rewolacyj- 


nej i walki intelektualnej. Naprężenie jednak 


w wielu okolicach było tak wielkie, że iskra 
bunty i gwałty chłopskie, 


się być organem „ukraińskiej party! rewolu: | tyi“. 


cyjnej“. 

„Przechodząc z ubiegłego roku do bieżące- 
go — czytamy w „Hasle“ — musimy zazna- 
czyć z naciskiem, że nie zdarzało się, iżby 
sprawa rewolucyjna na Ukrainie rozwijała się 
tak szybko gdziekolwiek, jak się to stało na 
Ukrainie w r. 1902. Manifestował się ten ruch 
giąb i wszerz w masowych rozruchach re- 


Podzielili się oni dziś na dwa wielkie hakaty-|wolucyjnych i prawie z elementarną siłą prze- 


"styczne obozy, rzekomo liberalny miejski, do 
którego przyłączyli się także żydzi i wiejski 
agrarny. Każdy z tych obozów pragnąłby dla 
siebie wyłącznie zagarnąć olbrzymie materyal- 
ne korzyści, jakie daje polityka anti polska, i 
oto staczają one za kulisami bardzo zaciętą 
walkę. Los nowego prezydenta zawisłym też 
będzie nie tyla od jego stosunku do Polaków, 
ile od tego, czy zdoła utrzymać się ponad 
temi dwoma obozami wśród Niemców i trzy- 


niknął wszystkie społeczne warstwy ludności. 
W rozrnchach rewolucyjnych uczestniczyli chło- 
pi, robotnicy i studenci, przeciw którym wy- 
stąpiłi: wojsko, sfery rządowe, szlachta wiej- 
ska i przemysłowcy. Urzędnicy wszystkich mi- 
nisterstw musieli uczestniczyć w wywoływaniu 
reakcyi przeciw temu ruchowi, co jednak mia- 
ło skutek ten tylko, że kwestya walki z cara- 
tem i biurokracyą przenosi się na rok bieżący 
w formie, jeszcze więcej zaostrzonej, aniżeli 


mać na wodzy żarłoczne kruki z obu stron. | dawniej, 


P. Bitter nie umiał tego i upadł. 


„WYZWOLENIE”. 


(Dramat w 3 aktach St Wyspiańskiego, przedstawiony 
na scenie krakowskiej w dniu 28 luteg b r) 

Poznaliśmy tedy z desek sceny ten rozgło- 
śny utwór, o którego treści, myśli przewodniej 
i znaczeniu, zabierał ma tem miejscu przed 
niedawnym czasem głos jeden z najbardziej 
powołanych znawców naszego piśmiennictwa. 
Okoliczność ta zwalnia mnie od poddawania 
obecnie ponownemu rozpatrzeniu niezwykłego 
dzieła Wyspiańskiego. Wprowadza nas ono na 
tak zawrotue wyżyny poezyi, rozpiętej na 
krosnach filozofii narodowej, że całe zastępy 
krytyków długo zagłębiać się będą mogły w tej 
kopalni myśli, wybłysków ducha i poetyckiego 
polotu, jakie autor „Wyzwolenia“ złożył w tym 
podniosłym utworze, będącym znamiennym wy- 
razem prądów, myśli i upodobań dzisiejszycb. 
Autor „Wyzwolenia* czytając je lub słuchając 
sądów o scenicznej reprezentacyi swego dzieła 
wygłaszanych, znajdzie w nich niezawodnie 
wszystko, krom odbizia wiasnych poglądów i 
myśli, które na każdym kroku stara się ukryć 
pod korcem ironii, filozoficznych dedukcyj lub 
poetyckich przenośni, 

A jak niezwykłem jest samo dzieło, jak ży- 
wiołowym potok słów, głoszonych przez usta 
bohaterów dramatu, uosabiających Polskę współ- 
CZESNĘ i jej narodową ideę, tak niezwykłem 
i na wskroś oryginalnem jest wrażenie, jakie 
ono wywołuje w ramach sceny. 

Czytając „Wyzwolenie“, sądzićby można, że 
jestto utwór zgoła nie kwalifikujący się na 
scenę, poemat dramatyczno-filozoficzny, nie ma- 
jący nie wspólnego z plastyką sceny. W rze- 
czywistości tymczasem rzecz się ma wręcz 
przeciwnie. Dramat Wyspiańskiego jest wpra- 
wdzie antytezą i negacyą wszelkich prawideł 
sceny, ale niezwykły nastrój dzieła przenosi 
nas w taką sferę myśli, rozpościera takie tło, 
że można zapomnieć na chwilę o świecie kin- 
kietów, a przenieść się w świat myśli autora 
i przez pryzmat jego filozofii patrzeć na ten 
długi szereg zmieniających się, jakby w kalej- 
doskopie, obrazów, które odtwarzają wielką ko- 
medyę politycznego życia Polski porozbiorowej, 
nie bez słuszności nazwaną przez Wyspiań- 
skiego „commedia del arte“. 


„Największym tryumfem agitacyi rewolucyj- 


„Wyzwolenie“ jest dalszym ciągiem, rozwi- 
nięciem niejako myśli zasadniczych i idei za- 
wartej w „Weselu“. W obu utworach akcya 
sceniczna rozgrywa się w abstrakcyi, pozba- 
wiona łatwo uchwytnych kształtów konkretnej 
myśli. jest przygotowaniem końcowego zgrzytu 
uajboleśniejszej ironii. która nadaje obu tym 
utworom charakterystyczną cechę odrębności 
toku myśli i metody dramatycznego tworzenia. 
Jakieś dziwne beznadziejne, wprost przygnę- 
biające, wrażenie jest wspóluą cechą zarówno 
„Wesela“ jak „Wyzwolenia“, a uczucie to staje 
się udziałem widzów teatralnych. 

„Wyzwolenie* ogarnia szerokie i rozległe 
widnokręgi myśli narodowej. Pod formą zgrzy- 
tliwej ironii wypowiada ono wojnę utartym 
poglądom i teoryom, pragnie skrzepić myśl na- 
rodową, wskazać jej prawdziwe drogi wy- 
zwolenia się z pod wpływów apatyi i bez- 
silności w czynie, w programie i działaniu, 
z pod wpływów teatromanii i poezyi romanty- 
cznej, na którą rzuca gromy potępienia — on 
Wyspiański, sam typowy romantyzmu przedsta- 
wiciel... 

Bohaterem, przedstawicielem nowych myśli 
i idei, czyni Wyspiański w „Wyzwolenin* sa- 
mego siebie, przybrawszy na się postać Kon- 
rada z trzeciej części „Dziadów“ i snując prze- 
dzę myśli wielkich, programowych, wieszczych, 
ale niejasnych, nieuchwytnych i niejednoli- 
tych, jak on sam — wielka mara poezji ro- 
mantycznej, Aby o takie zadanie się pokusić, 
nie stracić wiary we własne siły, trzeba mieć 
zaiste nie mały zasób wiary w siebie, we wła- 
sne siły i posłannictwo. Dotąd nie przyszło do 
głowy żadnemu z pvetów o taki zamiar się po» 
kusić — ale Wyspiański nie cofnął się przed 
nim, może w poczucin własnej siły, a może pod 
wpływem słów niektórych bezkrytycznych chwal- 
ców, którzy wmówili w niego, że jest mężem 
opatrznościowym, zapowiadanym cyfrą 44... 

On sam tedy, ów Konrad, wypełnia osobą i 
myślą swoją akcyę trzech aktów dramatu, do- 
koła niego rozgrywa się wielka tragedya, on 
buduje i burzy programy przyszłości, aby w 
ostatecznem zakończeniu przyjść do przekona- 
nia, że wszystko jest fikcyą, że od poezyi do 
czynu tak odległa droga, jak od teatru do rze- 
czywistości. 

Ten równie śmiały, jak wspaniały temat dzi- 
wacznej akcyi rozwija się przed widzami w 


Organ rewolucyonistów ukraińskich ubolewa 
nad tem, że masy chłopskie źle zrozumiały ce- 
chę ruchu agitacyjnego i wkroczyły wyłącznie 
na pole socyalne, bojkotując dwory, rabując 
mienie majętniejszych i wogóle niszcząc wszy- 
stkich, którzy posiadają cokolwiek. 

„Ale — pisze czarniowieckie „Hasło* -— z 


| tego nie wynika, iżby należało powątpiewać o 


wielkiej korzyści rozruchów. Korzyści już nie- 
mało w tem, że zwróciło się uwagę na agrarne 
stosunki grup rewolucyjnych, i w tem, że lud 
stanął 'do bezpośredniej walki z rządem, że 
mianowicie masy ludowe oświadczyły się czyn- 


nie i świadomie przeciw całemu systemowi 
państwowemu, który uciska naród ukraiński 
w Rosyi*. 


Korzystając z podatnego argumentu ekono- 
micznego, rewolucyjna partya ukraińska — 
jak rejestruje dalej „Hasło“ — skupiła siły, 
ażeby na jesień wywołać w całej Ukraimie no- 
wy strejk chłopski, a to z okazyi kopania bu- 


trzech aktach, z których pierwszy i ostatni łą- 
czą się z sobą organicznie i dopełniają , środ 
kowy zaś jest tylko luźnym przyczynkiem do 
charakterystyki Konrada, a raczej objaśnia ge- 
nezę jego myśli. 

Tło istotnie yain podniesieniem kur- 
tyny odsłania się oczom widza wnętrze kulis 
teatralnych. Surowe kontury tej naturalnej de- 
koracyi, złagodzone przez zapnszczenie przej- 
rzystej zasłony muślinu, poza którą widnieje 
pusta czeluść tylnej części teatru, ukazująca 
cały aparat dekoracyj scenicznych. Na pustą 
scenę wchodzi Konrad, jakim go pamiętamy z 
„Dziadów*. Okuty w żelazne więzy, zwraca 
się do siedzącej pod ścianami garści robotni- 
ków teatralnych i w pełnych wieszczego na- 
stroju słowach „każe im budować i burzyć“, 
zwykłą za to obiecując zapłatę. Zjawia się po 
chwili reżyser i Muza, zjawiają się aktorzy, 
puste wnętrze zaczyna się zaludniać. Konrad, 
wezwawszy Muzę do pomocy, każe odgrywać 
dramat, przedstawiający „Polskę współczesną”. 
Na jego skinienie rozpoczyna się na scenie 
ruch: w mig zapełniają ją dekoracya i po 
chwili scena daje obraz wnętrza katedry na 
Wawelu. Dwa olbrzymie łuki gotyckiej nawy 
oddzielają od widza purpurowe zasłony, poza 
któremi kryją się aktorowie dramatu. 

I za chwilę obie zasłony rozstępują się, a 
z poza nich ukazuje się cały szereg postaci. 
które podobnie, jak w „Weselu“, kolejno po 
sobie, ale każda za siebie, wypowiadają myśl 
swoją. A więc rozpoczyna ją strojny w boga- 
tą delię Karmazyn, wiodąc spór z Hołyszem. 
Po rozprawie obaj zasiadają do stolika z kar- 
tami, a z tyłu poczyna swą rzecz prezes, po 
nim kaznodzieja i przodownik, prymas-kardy- 
nał, grzmiący tłum szlachty i wdzięczna Har- 
fiarka, starzec z dwiema córkami, a wreszcie 
ogromna postać Gieniusza z wieńcem ostu na 
głowie, przypominająca Mickiewicza na pierw- 
szym pomniku Rygiera. 

Inscenizacya tego aktu, podniosły nastrój słów 
wypowiadanych, głębia myśli: wszystko to stwa- 
rza niesłychanie barwny obraz. przesuwający, 
jak w kalejdoskopie, szereg lnźnych epizodów 
i scen, nęcących oko różnorodnością, wyobraźnię 
niecodziennym nastrojem. Szerokie malarskie 
tło jest tu podstawą scenicznego wrażenia, 
które jest istotnie niezwykłem, a w pamięci 
utrwaia się niezatartemi rysami. 


ZI 


Rok XXII 


Prenumeratę przyjmuj: 


zamiejsoowaą: Administracya 
I A. Salomonowej, plac Maryacki 


Kretschmera, Rynek. — Handel J. 
merate i ogloszenia. przyjmują: 


W Paryza Socióte Mutuelle de 


raków cukrowych. — Strejk ten ogarnął całą 
dzielnicę i powiódł się w zupełności. Rząd już 
nie miał odwagi występować z represaliami, a 
plantatorowie buraków musieli zastosować się 
do żądań robotników. Uwagi „Hasta* kończą 
się następującem rozumowaniem: 

„A jak zapowiada się akcya na rok bieżą- 
cy? Rządowi wydaje się, że stłumił bunt chło- 
pów nkraińskich, bo istotnie w ostatnim cza- 
sie zapanował spokój. — Cisza ta jednak nie 
świadczy bynajmniej o upadku ruchu. Rozbu- 
dzone masy nie pozwolą się już siłumić i ste- 
roryzować. Raz chwyciwszy się samoobrony, 
chłopska Ukraina pójdzie dalej. coraz więcej 
świadoma sił własnych, coraz lepiej zorganizo- 
wana, dopóki nie osiągnie zupełnej swobody*. 

Do tych ciekawych rewelacyj rewolucyjnego 
organu ukraińskiego winniśmy dodać jeszcze 
wiadomości, jakie w dniach ostatnich dostały 
się poza kordon rosyjski, a które niewątpliwie 
pozostają w ścisłym związku z ruchem, opo- 
wiedzianym wyżej. Donoszą mianowicie, że 
chłopi w guberniach charkowskiej i połtaw- 
skiej systematycznie podpalają dwory 
wiejskie, gumna i folwarki właścicieli 
większych obszarów. (Głośno też mówią, że 
zbrodniczą ręką kieruje specyalny komitet u- 
kraiński. Rząd wysyła wojsko do siół, których 
właściciele obawiają się pożogi. 
połtawski uczynił wójtów odpowiedzialnymi za 
te podpalania, ci jednak gremialnie odpowie- 
dzieli, iż nie podejmują się śledczych obowiąz- 
ków dla szukamia podpalaczów. Tymczasem 
płoną dwory kolejno w powiatach, a działal- 


ność agentów policyjnych, sprowadzonych z Ki- 
jowa, Moskwy i Warszawy, dotychczas nie wy- 


śledziła ani jednego winowajcy. 


(W.) 


Zapóźno! 

W ostatnim numerze wiedeńskiej „Neue Fr. 
Presse“ znajdujemy długi artykuł znanego sla- 
wisty prof. Jagicza o Macedonii i Staroser- 
bii Znakomity teń znawca stosunków narodo- 
wościowych w Słowiańszczyźnie stara się wy- 
jaśnić tak akrualną dziś „kwestyę macedoń- 
ską“ pod względem etnograficznym, zkacza je- 
gwak przytem także w dziedzinę polityczną. 
Sprawy tamtejsze taki dziś bowiem wzięły 
już obrót, iż o dalszym ich rozwoju zadecy- 
dują na razie wyłącznie polityczne względy. 

Prof. Jagicz rozgranicza ściśle dwie sfery 
narodowościowe na Bałkanach, mianowicie buł- 
garską i serbską. — Pomięszały się one 
wprawdzie z biegiem lat tak bardzo, iż o zu- 
pełnie ścisłem ich rozgraniczeniu nie może już 
być mowy. W ogólności jednakże należy uwa- 
żać właściwą Macedonię za sferę bułgar- 
ską, zaś tak zwaną Starą Serbię, czyli okręgi 
Pryzrenu, Ipeku, Deczan, Wnuszytru, Pryszty- 
ny, Kosowa za sferę serbską. Ścisłe rozgrani- 
czenie tych sfer utrudniają ogromnie pogma- 


TAkt drugi zmienia dekoracyę. Scena przed- 
stawia odwrócone tyłem i zestawione dekora- 
cye. Wśród mich stoi Konrad, a z poza drzwi 
płóciennych wysuwa się kolejno szereg 22 ma- 


sek. Stają one kolejno po sobie za Konradem 
lub z boku tak, że on ich nie widzi, wpadają 
mu w tok jego monologu i znikają. Jak było 


do przewidzenia, akt ten w najwyższym sto- 
pniu niesceniczny, znużył słuchaczy jednostaj- 
nością. Stek najróżnorodniejszych filozoficz- 
no- -krytycznych myśli, nie wiążących się z sobą 
organicznie, a służących autorowi do ustalenia 
genezy pobudek działania i walki ducha Kon- 
rada, nie wytrzymuje próby najeierpliwszego 
nawet słuchacza i czyni skrócenie tego aktn 
wprost niezbędnem. Teatralną jego stronę ra- 
tuje na szczęście odsłona końcowa, przedziw- 
nej piękności i wzruszającego nastroju sie- 
lanka, ukazująca wnętrze oświetionej izby 
chłopskiej, w której pochylona nad kołyską 
kobieta nuci dziecięciu kolendę. Rój aniołów 
otacza dziecinę, a wizerunek Matki Boskiej 
Częstochowskiej i płonąca w górze zawieszona 
choinka dopełniają niezwykłego efektu malow- 
niczej sceny, która wywołuje u Kobrada wy- 
buch gorącej modlitwy, przypominającej z lekka 
ekstazę Konrada „Dziadów*. A jak tam wie- 
szczego ducha poety opadają Krynie, tak ta 
wychodzi z ram obrazu owa kobieta, karmiąca 
dziecko, kładzie na czole jego rękę i wetknąw- 
szy mu w dłoń płonącą pochodnię, wzywa do 
przewodnictwa narodu. 

Trzeci akt przywraca pierwotną dekoracyę. 
Tosamo wnętrze katedry, tasama gruba po- 
staci, nosabiających typy Polski współczesnej, 
tylko nastrój całości wyższy, podnioślejszy. — 
Gieniusz, który zakończył akt pierwszy, roz- 
lewa jakąś uroczystą atmosferę dokoła siebie, 
Wszyscy grupują się około wejścia do grobów 
królewskich w katedrze. — Wtem zjawia się 
Konrsd z pochodnią, zatrzaskuje drzwi gro- 
bów 1 wypowiada swą potężną tyradę, zakoń- 
czoną potępieniem poezyi. 

Na tem kończy się improwizowana komedya. 
Aktorzy zdejmują kostyumy, maszyniści roz- 
bierają dekoracye, tylko Konrad sam stoi zdu- 
miony, nie mogąc zrozumieć, że to, co vważał 
za prawdę i rzeczywistość, było tylko fikcyą. 

Dziwne, niezwykłe dzieło — niepowszednie 
zjawisko w polskim teatrze. Jak już wyżej 
zaznaczyłem, pląstyka sceniczna podniosła jego 
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twame bardzo stosunki wyznaniowe i kościel- 
ne. Kościół wschodni podzielony jest tam na 
dwa obozy, z których jeden podlega patryarsze 
ekumenicznetau, drugi egzarchatowi bułgarskie- 
mu w Konstantynopo!u. obok niego istnieją 
tskże liczne wioski rzymsko-katolickie. Część 
Słowian zarówno bułgarskich jak i serbskich 
wyznaje zaś wiarę Mahomera. 

Zasada „cujus religio, ejus regio“ ma także 
wielkie znaczenie w tych stronach. A pod tym 
względem posiadają Bułgarzy wieiką przewagę 
nad Serbami. Podczas gdy ci, podlegając za- 
wsze jeszcze patryarsze ekumenicznema, za- 
trzymali w cerkwiach i w szkołach język gre- 
cki i znacznie ulegają wpływom greczyzny, dał 
egzarchat Bułgurom kościół narodowy z buł- 
garską liturgią i bułgarskiemi szkołami, nadto 
objął ich wszystkich w jedno wielkie naro- 
dowe ciało. Głównie też temu wyodrębnieniu 
i usamodzielnieniu cerkwi bułgarskiej zawdzię- 
czać należy silny rozwój idei narodowej wśród 
Buigarów. 

Zywiołem, podniecającym dziś ruch naro- 
dowy bułgarski w Macedonii, są głównie liczni 
Macedończycy, przebywający w Księstwie Bał- 
garskiem. Zajmują oni tam posady profesorów, 
urzędników, stanowią znaczny procent w kor- 
pusie oficerskim, a marzą tylko o oswobodze- 
niu ściślejszej swej ojczyzny. Prywatna tafor- 
A, jakie odebrał prof. Jagicz z Bułgaryi 

i Macedonii, są sprzeczne. Według jednych, 
niezadowolenie ludności bułgarskiej w Mace: 
donii dosięgło już punktu kalminacyjnego, 
wskutek czego żadne perswazyc na nie się 
nie przydadzą. iej 
dność tamtejsza zachowuje się zawsze jeszcze 
biernie i nie podniosłaby się z własnej inicya- 
tywy, gdyby emisaryusze z księstwa bezustan- 
nie jej nie buntowali. 

Uwzględniając jednakże wszystkie okoliczno- 
ści, przychodzi prof. Jagicz do wniosku, że 
obecna akcya mocarstw może zażegnać burzę 
co najwyżej tyłko na czas krótki, że może być 
tylko chwilowym paliatywem, że atoli kwestyi 
definitywnie rozwiązać nie zdoła. — Wskazuje 
przytem na niezmiernie smutny łos Serbów w 
powyżej wymienionych okręgach, wystawio- 
nych na bezustanne prześladowania ze strony 
zbrojnych Albańczyków czyli Aruautów. 

Z wywodawmi prof. Jagicza zgadza się zu- 
pełnie to, co powiedział w tych dniach prezy- 


dent gabinetu serbskiego generał Marko- 
wicz do korespondenta „N. Fr. Presse“. Ze 
słów jego przebijał przedewszystkiem żal, że 


Rosya i Austrya ograniczyły się do mimmum 
tego, co do zabezpieczenia ludności serbskiej 
pod panowaniem tureckiem jest potrzebne i co 
zalecał rząd serbski. Ubolewał on zwłaszcza. 
że mie zażądano zupełnego równouprawnienia 
ludności chrześcijańskiej z muzułmańską, ani 
też zniesienia systemu dzierżawaego przy po 
borze dziesięcin, dającego powód do wielu nad- 
użyć. Pociesza się on wprawdzie, że teraz, gdy 


wyrazistość, wzmocniła realizm jego konturów, 
i nie zatraciła jego właściwego ideowego cha- 
rakteru. Jako takie, należy „Wyzwolenie” do 
tych dzieł, których wystawienie na scenie wy- 
maga przedewszystkiem szerokiego tła malar- 
skiego pod wzgiędem eksp'zycyjnym, a gry 
dekiamacyjnej w kierunku aktorskim. Obydwu 
tym warunkom scena krakowska uczyniła za- 
dość, odpowiednio do dzisiejszych warunków 
swego personalu i zespołu. Przedstawienie wy- 
padło w całości bardzo pięknie. Przygotowanie 
części reżyserskiej wykazało równie wysoki 
nakład pracy, jak wykonanie ról poszczegól- 
nych. Tytauiczny wprost trud miał do pokona- 
nia p. Mielewski w roli Konrada. Wygłosił ją 
artysta w tym szlachetnym i podniosłym tonie, 
jaki cechował piękną jego kreacyę w „Dzia- 
dach*, którą tak trwale zapisał się w pamięci 
publiczności. Szczególniej pięknie wypadły sce- 
ny aktu pierwszego i końcowa tyrada w akcie. 
ostatnim. W szlarhetuy ton poetycki umieli 
trafić z miarą prawdziwie artystyczną zarówno 
p. Wysocka w roli Muzy. jak p. Tarasiewicz 
w stylowo podniośle i z tragicznym patosem 
w mowie i gieście rozwiniętej roli Gieniusza. 
Miękki liryzm poetycznej uwodzicielki zręcz- 
nie akcentowała p. Mrozowska, jako arfiarka, 
stylowym prymasem był p. Sosnowski. Wszyst- 
kim wreszcie artystom oddać należy słowa za- 
służonej pochwały za utrzymanie ról w pod- 
niosłym tonie i nastroju. 

Czy „Wyzwolenie“ zdoła osiągnąć trwałe 
powodzenie, niepodobna przesądzać, zaznaczyć 
jednak należy, że utwór ten nie jest właści- 
wie sztuką pisaną dla teatru w tendencji zdo- 
bywania teatralnego poklasku. Zapatrywaniu 
temu dał wyraz autor, który, mimo gorących 
oklasków widowni, nie ukazał się ze sceny. 
Zagościło na naszej scenie „Wyzwolenie“ jako 
dzieło głośnego pisarza, którego twórczość o- 
budza dziś powszechne zainteresowanie i ocze- 
kiwanie, że z pod pióra jego doczeka się teatr 
polski sztuki, w której harmonia myśli zrówno- 
waży nareszcie wszystkie czynuiki artystyczne 
i da nam syntezę tego niepowszedniego talentu 
w dziele wszechstronnie dojrzałem. 

Władysław Prokesch. 
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mocarstwa zrozumiały grożne niebezpieczeń- 
stwo, mieszczące się w dłuższem tolerowaniu 
gwałtów tureckich, sprawa pomyślniejszy we- 
źmie obrót, wielkiej nadziei jednakża ion co 
do tego nie żywi. Wyraźniej jeszcze przema- 
wia znany dziennik serbski „Trgownicki Gla- 
snik“. Zaprzecza on głównie pogłoskom, jako- 
by Serbia pragnęła utrzymania „status quo“ 
na Bałkanach. Rzecz ma się wręcz przeciwnie. 
Żaden Serb — pisze — nie może pragnąć u- 
trzymania „status quo“, które znaczy tyle, eo 
popieranie zgubnej walki, jaką prowadzą fa- 
natyczni Albańczycy, popierani przez wojsko i 
rząd turecki, przeciw narodowi serbskiemu w 
Starej Serbii i Macedonii. Jeżeli Rosya chce 
przyjść z pomocą swym prawosławnym bra- 
ciom, nie powinna wiązać im rąk. lecz 
chwycić się gwałtonych środków, 
by reformy poważnie przeprowadzono i usu- 
nięto ten straszny „status qnuo*, do 
czego i Serbia będzie pomagała według sił 
swoich. 

Usposobienie opinii publicznej w Europie 
wobec kwestyi macedońskiej i akcyi mocarstw 
jest wogóle bardzo pesymistyczne. Scha- 
rakteryzować je można w ten sposób, że chcia- 
noby wierzyć w skuteczność akcyi mocarstw, 
lecz na taką wiarę nikt już zdobyć się nie mo- 
że. Przeważa mniemanie, iż mocarstwa zabrały 
się do akeyi ratunkowej już za póżno. 

I za tem też przemawiają wieści z samej 
Macodonii. Według nich — powstanie wła- 
ściwie już się rozpoczęło. Do krwa- 

wych starć przyszło w ostatnich dniach w okrę- 
gu ueskibskim, we wsi Brondo i pod wsią Mu- 
stafa Basza, gdzie straż turecka usiłowała przy- 
trzymać przedzierający się przez granicę oddział 
bułgarski. Słychać, że mimo silnych straży gra- 
nicznych tureckich, rozdawanie broni przez ko- 
mitet bułgarskiej ludności granicznej w wilaje- 
cie adryanopolskim odbywa się dalej, a to w 
miejscach, których bądź nie można całkowicie 
zamknąć, bądź zamknać je mozna tylko czę- 
ściowo. 

Wiadomości, nadchodzące ze źródeł tureckich, 
mówią wciąż o jakichś „bandach bułgarskich*. 
Te „bandy“ są atoli, według innych doniesień, 
zorganizowanemi po wojskowemu. częściowo na- 
wet umundorowanemi oddziałami powstańców. 


Obchód jubileuszu Leona XIII. 


Lwów, | marca. 

Wspaniałym obehodem uczcił dzisiaj Lwów wiel- 
ki jubileusz pontyfikatu Lsona XII Wzięły w nim 
udział wszystkie sfery miasta od najwyższego du- 
chowieństwa, arystokracyi i przedstawicieli władzy 
rządowej i krajowej począwszy, do najaboższych 
sfer rękodzielniczych, a dzięki tema zjednoczenia 
całość obchodu przygotowana z wielkim przepychem 
i okazałością, przybrała rozmiary imponującej ma- 
nifestasyi na cześć głowy Kościoła, 

O gdziuie 10 przed południem wyruszył z rata- 
sza do arehikatedry olbrzymi pochód. Otwierała go 
kapela w mundurach narodowych, a za nią nieprze- 
liczony orszak deputacyj, stowarzyszeń i korpora- 
cyj, ceshy rękodzielnicze, straż ogniowa i młodzisż 
szkolna. Tam w zapełnionym po brzegi publiczno- 
ścią kościele odprawił uroczystą Mszę św. na iu- 
tency Leona XIII arcybiskup Bilczewski w cto- 
czeniu licznego dushowieństwa, a kazanie na tomat 
działalności papieża wygłosił ks. Wróblewski, 
Jezaita. W nabużeństwie wzięli udział namiestnik, 
marszałek krajowy, arcybiskupi Teodorowiez I Wo- 
ber, najwyżsi przedstawiciete władz cywilnych i 
wojskowych, oraz Rada miasta in corpore. 

Po nabożeństwie w kościeie archikatedralnym, 
olbrzymi pochód uszykował się na aowo i w tym 
samym porządku wyruszył wśród szpaleru utwo- 
rzonego przez publiczność i młodzież szkolną do 
kościoła 00. Bernardynów, gdzie się odbył właści- 
wy obchód. 

Dekoracya kościoła przygotowana z wielką wspa- 
niałością, przypominała dekoracyę kościoła św. Anny 
w Krakowie podezas pamiętnego obuhodu jubileu- 
szu uniwersyteckiego. Kościół tonął w kwiatach i 
zieleni, na tle których widniał biust marmurowy 
Leona XIII, ozdobiony tyarą pod szkarłatnym bal- 
dachimem, po bokach którego zwieszały się festony 
i chorągwie o barwach papieskich. W presbiteryam 
zajęło miejsca najwyższe dachowieństwo, namie- 
stnik, marszałek krajowy i całe gremiam aszostni- 
ków nabożeństwa w archikatedrałnym kosciala. 

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem bymnu 
papieskiego przez orkiestrę wojskową kapelmistrza 
Rolla i pieniami „Larni“, poczem na przygetowa- 
nej mownicy stanął prezydent miasta dr Małachow- 
ski i w podniosłsj mowie aławił rządy i działał 
ność Leona XIII, podnosząc te momonty dziejów 
jego panowania, które obehodziły Polskę i Polaków. 
Końcowy okrzyk mowcy na cześć papieża powtó 
rzyli obecni trzykrotnie, poczam miejsce dra Ma- 


łachowskiego zajął na mowniey prof, dr Bronisław | Czerniowiec o naszym śpiewniku. 


Dembiński i wygłosił obszerny odczyt p. t. „Postać 
Leona XIII w dziejach*, 
arcybiskup Bilczewski i w pełnej uamaszczenia mo 
wie podnosił pajwybitniejsze cechy działalności Lav- 
na XUI pa stolicy Piotrowej, a zakończył podzię 
kowariem do wszystkich zgromadzenych, do prasy 
i robotników za ndział w okhcnodzia. 

Benedykcyu arcypastorza i uroczysta „Te Daum“ 
zakończyły piękną tę Akademię na cześć Loona XIII 

O godzinie 3 po południu odbył się u prezyden- 
ta miasta, dra Małachowskiego, oficyalny galowy o 
biad, przy udziule dostojników kościelnych i świe 
ckich, na którym gospodarz wzniósł toast na cześć 
papieża, a arcybiskup Bilczewski pięknie na ten 
toast odpowiedział, wznosząc toast na cześć mie- 
ezczaństwa lwowskiego, w ręce prezydenta. 

Uroczystości dnia zakończył obchód w „Sokole”, 
urządzony staraniem sodalicyj Maryańskich. Na pro- 
gram wie-zeru, który się odbył w natłoczonej |po 
brzegi sal złożyły się prodnkcye orkiestry wojsko- 
wej 30 p. p., chóra Towarzystwa mazycznego pod 
batutą dyr ktora Sołtysa, śpiew artysty opery lwow- 
skiej, Ok» úskiego, i dekiamacya p. Popławskiego, 
który wygłosił wiersz p. t.: „Leon XIII*, Po od- 
czycie ks Alfreda Wróblewskiego: „Plon pontyfi- 
katu Lecta XIII*, przemówił na zakończenie arcy- 
biskup Biluzewski, i dziękując za uczczenie jabileu- 
szu głowy Kościoła, udzielił zgromadzonym błogo 
sła wieństwa. 

Do Rzymu, na ręce kardynała Rampolli , wysłał 
arcybiskup Bilezewaki obszerny telegram dla Leo- 
na XIII w języku łacińskim , zawiadamiający o od 
bytym obchodzie. 


Bnin ii BK TW. 
Eraków, 2 marca. 


Na gimnazyum polskie w Cieszynie w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy* złożyli: Rzonca z Rze- 
szowa 4 kor, T. Popiołek (wygrane) 11 kor., u- 
rzędniey sądowi w Krzeszowicaca | kor. 55 hal. 
J. Woźniak 2 kor, urzędnicy działu: życiowego 
Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie 14 koron 90 hal. 
Razem dotąd 1505 koroa 49 hal. i 10 fən. 

Wiadomości osobiste. P. Zygmunt Wasilewski, 
redźktor „Słowa Polskiego", bawi w Krakowie. 

Zgromadzenie „Syonistów * w Krakowie. Nie- 
liczni zwolennicy atopistycznej idei, żydzi krakow- 
sey, nalażący do partyi Syonistów, zwołali na wezo- 
raj do hotelu Union zgromadzenie, ra którem miało 
być omawianem: „Położenie żydów” i „organizacya 
partyi syonistycznej*. Przybyło przeszło 200 ucze- 
stników, między którymi pewauą część stanowili so- 
cyalni-demokraci. Zgromadzenie zagaił syonista dr 
Goldwasser, a już podczas wyboru prezydyaum przy- 
szło do burzliwej dyskusyi między syonistami a 
socyalistami. Ostatecznie większością głosów wy- 
brany został przewoduiczącym syonista. Referat o 
położeniu żydów wygłosił po niemiecku syoaista z 
Białej, p. Braff, o organizacyi stronnictwa refero- 
wał dr Syrop. Podezas tych referatów wyszło na 
jaw, że syoniści rosyjscy wysłali swojego czasu 
telegram z hołdem do cara. O godz. 11 w nocy 
(zgromadzenie zaczęło się o 1/48), gdy zgromadzeni 
nie mogli się porozumieć wśród swarów, kto ma 
dalej przemawiać, komisarz rządowy dr Tomasik 
rozwiązał zgromadzenie. 

Krak. Tow. ratunkowe udzieliło w laiym po- 
mocy 178 razy (w nocy 45)  Nagłych zasłabnięć 
było 38, przypadków enirargicznych 84, samobój- 
stwo l, obłąkań 11, przypadków śmierei 2. Choro- 
wało mężczyzn 96, kobiet 74, dzieci 5. Stażoę peł- 
niło ochotników 28. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa ratunko- 
wego odbędzie się w niedzielę 8 b. m. o godzinie 
4 po południa w sali obrad magistratu. 

Z resursy urzędniczej. W sobotę odbyła się 
w reBursie uczta śledziowa, która zgromadziła wiel- 
ką liczbę członków i ich rodzin. Na wstępie prze- 
mówił prezes resursy p. Klemensiewicz, poczem p. 
Winkler, jako gospodarz, wzniósł toast na cześć 
prezesa, który w odpowiedzi wzniósł zdrowie całe- 
go wydziału. Drugi gospodarz p. Niklas pił zdro- 
wie gości przybyłych z prowineyi w ręce p. Mar- 
tipiego, starszego zarządcy ełowego w Szczakowej. 
Dalej wzniesiono zdrowie pań, a gdy po godzinia 
10 przybył wprost z pociągu poseł Rotter, wnie- 
siono jego zdrowie. Na zakończenie w dłaższem 
przemówieniu wychylił poseł Router toast „kochaj- 
my się*. Po uczcie zabawiano się dłago przy dżwię- 
kach orkiestry pułku 56, która grała również pòd- 
czas całego wieczoru, Przez cały post odbywać się 
będą w niedzielę zebrania towarzyskie, połączone 
ze śpiewem i muzyką. Początek zawsze o godz. 5 
po południu. W niedzielę wczorajszą były repro- 
dukcya operowe i operetkowe na gramofonie, 

Siub p. Szczęsnego Rucińskiego, naczelnika kra- 
kowskiego „Sokoła“ z panną Waleryą Kawecką, od- 
był się w dniu 24 lutego w kościele parafialnym 
w Podgórzu. 

Z Towarzystwa „Trzeżwość*. Pierwsze posie- 
dzenie miesięczne, oraz nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie odbędzie się we czwartek 5 b. m. o go- 
dzinie 71/4 w lokalu Uniwersytetu ludowego (Flo- 
ryańska 43, I piętro). Porządek dzienny: zagaje- 
nie, wybór skarbnika, alkoholizm przed sądem (baj- 
ka), odczyt p. Ludmiły Grabskiej o gospodach la- 
dowych, zawiązanie się sekcyi gospód ludowych. — 
Wstęp dla członków i gości wolay. 

Polskie Kółko kontuszowe 
zgromadzenie dnia 16 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w domu rękodzielników i robotników przy ulicy 
św. Tomasza l. 37, na którem nastąpi: odczytanie 
trzech protokołów, uzupełnienie rady. wybór na- 
czelnika, sprawa sztandaru polskiego Kółka konta- 
szowego, wnioski — Na zgromadzenie wstęp za za- 
proszeniami. 

Kółko kontuszowe arządza dnia 8 b. m. uroczy: 
sty obchód na cześć papieża. 

W sprawie śpiewnika polskiego. Z Cieszyna 
otrzymujemy pasiępujący list: W nr. 41 „N. Re. 
formy* korespondent z Czerniowiec skarży się na 
brak aprobowanego śpiewnika polskiego w Galicyi 
i zachęca nauczycieli do jego wydania dla Bako- 
winy. Niniejszem pozwalam sobie donieść, że od 2 
lat mamy w użytku w szkołach polskich na Slą- 
sku „Spiewnik szkolny“ (opracowany przez A. Hta- 
wiezkę, nauczyciela w Cieszynie), aprobowany przez 
ministerstwo, wydany nakładam wydawnietwa ksią- 
żek szkolnych w Wiedniu. Spiewnik ten jest w III 
częściach (I eż. kosztuje 50, II 70, a III 75 b), 
zastosowanych do czytanek śiąskopolskich, również 
używanych w Bukowinie. Według oceny nauczy- 
cieli fachowców jest on jednym z najlepszych śpie 
wników polskich szkolnych. Donosząc o tem, pro- 
szę uprzejmie uwiadomić szan. korespondeuta z 
W. B. 
Egzamin na naucz. szkół lud. złożyli w latym 


odbędzia walne 


Następnie zabrał głes |b.r. przed krakowską komisyą egzamina sjną: Ba- 


rak Abraham, Bigaj Józef, Chudoba Stanistaw, Fla- 
sza Henryk, Furmanik Franciszek, Grzyb ła Stani 
sław, Jachowicz Gustaw, Jezioro Sebastyan, Kro- 
gulski Stanisław, Liszka Józef, Michna Jan, Mijat 
Juhan, Milewski Stanisła's. Mrożek Józef, Niewo- 
dowski Maryan. Nodzeński Jan. Pipes Michał, Ra 
dnicki Władysław, Stankiewiez Kaziwierz, Scheiner 
Marek, Szcznciński Franciszek (z odzn.), Tełeśniski 
Maryan i Zając Jan, nadto: Bochnakiewicz Falicva, 
Ciecierężanka Jadwiga, Długoszawska Leonarda, D»- 
browolska Antonina, Garanówna Teresa, Hamme- 
lówna Maiwina, Jelonkówna Stanisława, Jichówna 
Antonina, Jurasińska Jadwiga, Kaliszowa Maryan- 
na, Kellerówna Julia, Klasówna Franciszka, Kory- 
tkowa Aleksandra (z odzn.), Kostańska Otylia, Kro- 
merówna Lucyna, Kalczyńska Marya (z odzn.). Lai- 
terówna Wanda, Ligęza Helena, Leitnerówna Zofia, 
Lewicka Aniela (z odzn.), łodziakówna Julia, Ło- 
patyńska Stefania, Nemetzowa Felicya (z odzn.), 
Niemcewiczowa Helena, Nussenblartówna Reisel (z 
odzn.), Nyczówna Ludwika (z odzn), Pałaczkówną 
Marya, Pokrzywnicka Karolina, Radnicka Marya 
(z odzn.), Semkowiczówna Marya, Skowrońska Ma- 
rya, Smakówna Zofia, Sozańska Sydonia, Sroczanka 
Zofia. 

Do szkół wydziałowych złożyli egzamin z gru 
py I: Litling Marya (z odzn.) i Płonka Józef, z 
grupy II: Mayówna Wanda, z grup” III: Kloekó 
wna Wiktorya, Tyralska Antonina, 
Kuś Władysław i Wechsler Mayer. 

Egzamin z języka francuskiego złożyły: Gosiew- 


Ciężobka Jan, 


-æ e 


ska Zofia, Wieliczkówna Marya (z odzn.) i Zakrzew- 
ska Marya. 

Zagrają im na pogrzebie. Wydział „Harmonii* 
nznając słuszne żądania członków, uchwalił, aby 
orkiestra „Harmonii* przygrywała swym członkom- 
założycielom podczas ich pogrzebu, jeżeli rodzina 
odnośae Życzenie wyrazi, a pogrzeb w Krakowie 
się odbędzie. Wkładka członka założyciela wynosi 
50 koron jednorazowo. 


Morderczyni własnego dziecka. Onegdaj are. 
sztowano w Podgórza i odprowadzono do sądu kar- 
nego w Krakowie wyrobnicę Bronisławę Lembaso- 
wą. Kubieta ta swoją 7-letnią córeczkę (nieślnbną) 
Bronisię .katowała i morzyła głodem, ostatecznia 
nie mogąc się pozbyć inaczej dziecka, w dnia 2 
lutego dziecko swoje wywiodła w pole i między 
wsią Prusami a Mogiła zukopała w pola. Okratna 
kobieta przyznaje się do zbrodni, a nawet twier- 
dzi, że dziecko zakepała.. żywcem. Trapa dziew- 
czynki poszukuje policya. Dzisiaj miał zostać are- 
sztowany także, jako podejrzany o współwinę, mąż 
tej strasznej megery, wyrobnik Lembas, ale uprze- 
dzając aresztowanie, uciekł w niewiadomym kierun- 
ku. Lemhasa ściga policya listami gończemi. 

Elegancki kryminaiista. W chwalebnem usiło- 
wania oczyszczenia miastą od wszelkich niebezpie- 
cznych indywidnów, policya aresztowała wczoraj 
niejakiego Jana Węgrzyna? młodego, eleganckiego, 
o pozorach ipteligencyi, mężczyznę poszukiwanego 
za Bzereg oszustw w różnych stronach popełnia- 
nych. Niedawno Węgrzyn od spotkanego chłopaka 
wyładził paczkę z ubraniem, którą ten niósł na 
pocztę. Obecnie wałęsając się po Krakowie Wę- 
grzyn ułożył sprytny plan obrabowania pani N. w 
Krakowie, o czem jednak policya się dowiedziaw- 
szy, przeszkodziła temu, zamykając pod klucz pana 
Węgrzyna. 

Kradzież łyżew na wiosnę. W nocy z 20 na 
21 włamali się niewyśledzeni złoczyńcy do pawilo- 
nu w parku krakowskim, gdzie zarząd ślizgawki 
przechowuje łyżwy. W nadziei widocznie, że tego 
jeszcza roku łyżwy będą towarem pokupuym, za- 
brali z pawilona 6 par obuwia z przytwierdzonemi 
doń niklowemi łyżwami w cenie 120 Koron. Lecz 
policya krakowska, która od jakiegoś czasu niepar- 
donnje rzezimieszkom i włamywaczom, lecz wnet 
dostaje ich w swoje ręce, wyśledziła i aresztowała 
amatorów ślizgawki, którymi są: Roman Żychal, 
wyrobnik, lat 36 i Stanisław Setkowez, wyrobnik, 
łat 27 liczący, obaj stali goście schroniska Brata 
Alberta, skąd od czasu do czasu udawali się na 
połów do miasta. Obecnie schronisko Brata Alberta 
musieli zmienić na mieszkanie a św. Michała. 

Z Tarnowa otrzymujemy od dra Tertila list z 
zawiadomieniem, że dotąd nikt nie zgłaszał jego 
kandydatury na wiceburmistrza miasta, ani on sam 
o godność tę się nie ubiega i ubiegać się nie ma 
zamiaru. Kwestya ukonstytaowania się nowej Rady 
miasta Tarnowa jest zresztą w dalekiem polu, gdyż 
przeciw ostatnim wyborom zgłoszono Kilka prote- 
stów. 

Szczakowa. W sobotę 21 lutego odbyła się w 
salach tutejszego dworca doroczna zahawa taneczna, 
która dzięki niestrudzonym zabiegom komitetu, a 
w Bzczególności tutejszego naczelnika cłowego p. 
M. powiodła się wspaniale. Oprócz miejscowych, 
widziano tam licznych gości z Królestwa, Krakowa, 
Oświęcimia, Chrzanowa, Trzebini, a nawet Warsza- 
wa miała swe piękne przedsta*icioiki. Na tie áli- 
cznie kwiatami przystrojonej sali, przy dźwiękach 
krakowskiej „Harmonii* zaczęto zabawę polonezem, 
który w całej pełni ułaiwił obecnym przegląd wspa- 
niałych toalet. Kadryl, do którego sta nęło 44 par, 
prowadzony był bardzo umiejętnie przez p. P. Bia- 
ły mazur pełen werwy zakończył zabawę. która 
niewątpliwie w niejednam seren pozostawi na dłu- 
go nader miłe wrażenie. 


Na dochód dotkniętych powodzią Nadwiślan 
urządza Towarzystwo miłośników sceny w Tarno- 
wie dnia 8 b. m. w sali „Sokoła* przedstawienie, 
na którem odegrane zostaną: „Kuzynek*, fraszka 
sceniczna M. Bałuckiego, „Z dobrego serca“ dramat 
w 1 akcie L. Rydla i „Recepta na świekry* kome- 
dya w 1 akcie z francuskiego. 

Samobójstwa. W Samoorze 23 latego odebrała 
sobie życie przez utopiania się w Dniestrze 18 lo- 
tnia panna Łacya Marya Mańska, córka powszechnie 
szanowanego kapta p. Bronistawa Mańskiego. Pod- 
czas, gdy za denatką czyniono poszukiwania w 
Duiestrze, wyłowiono zwłoki atwa Paataleona Ko- 
zaka, pochodzącego z Żydaczowskiago, który jaszcze 
29 stycznia b. r. zaginął i poszukiwany był jako 
zbiegły, a jak się pokazało odebrał sobie życie przez 
utopienie, o czem nikt nie prz ypuszczał. 

Niewinnie zasądzony. Donosiliśny już, że w 
Stanisławowie wznowiono ciekawą syrawę. Oto przed 
dziesięcin laty skazano za usiłuwane morderstwo 
na 12 lat więzienia Petra Hnatycza, chłopa z Ho- 
rocholina koło Bohorodezan. Hnatyca zapewniał cią- 
gle, że jest niewinnym i dopier», gdy 10 lat niə- 
wiunie odcierpiał, sprawę wznowiono, bo winnych 
wykryto. We wsi żyli bracia Polijnykowie, ich te- 
ściowie Stasiuk i Badnarczak, Którzy mieli spory 
o grunt z niejakim Połyponiukiem. W lipeu 1892 
w nocy do chaty Połyponinka pndły strzały, które 
go zraniły Śmiertelnie. Poszłaki skierewano począ- 
tkowo przeciw obu Pelijnykom — potem jednak 
wzięto się do Hnatycza, który krytycznej nocy speł 
w chacie sąsiedniej i miał na nieszczęście przy 80- 
bie strzelbę. W ten sposób Petro Hnatycz został 
23 lutego 1893 zasądzony na 12 lat i odsiadywał 
tę karę w domn karnym w Stanisławowie. Dopiero 
po 10 latach wpadł żandarm na trop zbrodni, a to 
na podstawie „vox pópali*, który jako zbrodniarza 
wskazywał Wasyla Bedqarczuka. Poczyniona w tym 
względzie dochodzenia wykryły i innych waspólni- 
ków zbrodni, a to Stasiuka, Bedaarczuka i oba 
Polijnyków. W międzyczasie Dmytro Polijnyk 
umarł, a trzej inni zasiedli przed kilku dniami 
przed sądem przysięgłych w Stanis'awowie. Wyrok 
zapadł w sobotę: Stasiuka skazano na ł0 lat, a 
Bednarczaka i Polijayka na 3 lata więzienia. Nie- 
winność Hnatycza wyszła zatem na jaw. 

Wznowienie procesu przeciw samemu Hnatyczowi 
cdbyło się wczoraj na niejawnej rozprawia, Uwol- 
niono go i natychmiast wypaszczono na wolność. 


Ze świata. 


Z Czerniowiec. Nowowybrany wydział Czytelni 
polskiej odbył pierwsza posiedzenie dnia 27 lutego 
pod przewodnictwem prezesa, dra Adolfa Strzelbi- 
cekiego, i ukonstytuował się, jak następuje: zastępcą 
prezesa został p. Władysław Sołtyński, sekretarzem 
dr Celestyn Podlewski , 
Charwat, skarbnikiem p. Alfred Skrzycki. 


zastęptą sekretarza p. Fr. 


Wylew „Wisły. Z Warszawy donoszą: W sobotę 
wskutek znacznego przyboru wód podniósł się zno- 
wu poziom Wisły do 15 stóp i spowodował zalew 
niżej położonych miejscowości, Jak części Saskiej 
Kępy, łąk gącławskich i parku praskiego, a od dru: 
giej strony bulwarów i części tarasu zamkowego. 
Stacya Kolejki wawerskiej znalazła się znowu pod 
wodą, przez co nastąpiła przerwa w bezpośredniej 
kowunikacyi. Przybór wód od godziny 9 wieczorem 
zaczął się zmniejszać, co daje nadzieją, iż wylew 
niedłago ustąpi. 

Statki owocowe, uszkodzone przez krę i wyrzu- 
cone na brzeg warszawski podczaa raszsnia lodów 
na Wiśle, jeszcze nie zostały z miejsca poruszone, 
z powodu grubej warstwy loda, który jeszze nie 
topnieje, leżąc w dołach ocienionych. Niektóra ga- 
lary zostały strzaskane i będą sprzedane na mate- 
ryał Inny wielki galar z kajutą w pobliżu ulicy 
Bednarskiej znajduje się pod wodą, skąd będzie 
wydobyży po znaczniejszem obniżenia się pozioma 
wody. 

Znana galerya obrazów hr. Raczyńskich, u- 
mieszczona dotychczas w niemieckiej galeryi naro- 
dowej w Berlinie, będzie od 1 kwietnia b. r. prze- 
kazana poznańskiemu muzeum prowineyonalnemu 
„imienia cesarza Fryderyka“, W tej sprawie na- 
stąpiła umowa między hrabiami Raczyńskimi a pru- 
skiem ministerstwem oświaty. Muzeum poznańskie 
otrzyma jednakże zamiast należącego do galeryi 
oryginału Boticeiliego, przedstiawiającego mą 0 
z aniołami, tylko kopię. 

Pogrzeb arcybiskupa Ś. p. Kłopotowskiego 
odbył się w sobotę w Petersburgu. Po nabożeństwie 
w kościele św. Katarzyny, które odprawił biskup 
płocki ks. Szembek i mowie żałobnej, wypowiadzia- 
rej przez ks. Cieplaka, wyprowadzono zwłoki z ko- 
Ścioła. Pochód żałobny trwał przeszło godzinę. 
Zwłoki odprowadził do wrót kościoła ks. biskup 
Szambek, poczem kondukt prowadziii prałaci: ku, 
Donisewiez i ks. Erdman. W pochodzie wzięło u- 
dzia: 150.000 osób. Nad grohem przemawiał pro- 
boszcz parafii św. Katarzyny ks. Scisławski, po- 
czem zwłoki spuszszono do grobu wśród śpiewu 
„Salva Regina“, Í 

Osłoda dymisyi. Dr Bitter, dotychczasowy na- 
czelny prezydent Księstwa Poznańskiego, otrzymał 
ol Wilhelma II order Koronny I Klasy. Ciekawa 
rzecz, czy się nim bardzo awieszył? 

Nazwa „Wielkie Księstwo Poznańskie* zawa: 
dza znów hakatystycznej „Magdeburger Zeitang”. 
Organ ten radzi rządowi, ażeby zmienił tę nazwę 
na „Prusy południowa*. Ta nowa nazwa miałaby 
przypowiuać ustawicznie mieszkańcom Księstwa Po- 
znańskiego, że „są Prusakami”, a dotychczasowa 
vrzestałaby razić hakatystów. Zachodzi tylko wątpli- 
wość, czy na taką zmianę zgodziłby się Wilhelm II, 
który urzędownie tytułuje się zawsze jeszcze „wiel- 
kim księciem poznańskim“. Lubi on przecież bardzo 
„historyczne tytuły“ i nietylko ich nie znosi, lecz 
wskrzesza ¿oraz nowe z zapomuienia. 

Barbarzyński wniosek. W tych dniach wpły- 
nęło do parlamentu niemieckiego podanie Towarzy- 
stwa HKT, żądające wydania ustawy tej treści, aby 
każdy obywatal państwa pruskiego, który w szko 
łach niemieckich pobierał naukę, był zobowiązany, 
jeżeli z powodu rzekomej nieznajomości języka nie- 
mieckiego podrzas rozpraw przed władzą pabliczną 
żąda tłómacza , zapłacić powstałe stąd koszta. Nie 
przeszkadza to jednakże nałożeniu na dotyczącą 0- 
sobe kary porządkowoj za niestosowne za- 
chowauie się wobec władzy“. Jakie to 
małe, niskie, niekulturalne, wręcz barbarzyńskie!.. 

Katastrofa budowlana w Wiedniu. We wtorek 
ubiegłego tygodnia przy ulicy Liechtensteina w Wie- 
dnia runął nowo budujący się dom, a w rumowi- 
sku zagrzebani zostali trzej robotnicy. Zwłoki jə- 
duago z nich wydobyto natychmiast, o losie dwóch 
dragieh dowiedziano się dopiar» w piątek w nocy, 
a wię: po upływie półeczwarta duia. Władza zarzą- 
daty akey ratunkową, pracowano dniem i nocą z 
największym wysiłkiem i dopiero w piątek odgrze- 
bzuo dwa trnpy. Robotnik Józef Błazek był wprost 
zgnieciony na bazkształtną masę, ciało zuś robotni- 
ka Jana Duxy nie zostało wprawdzie tak strasznie 
zaszpecone, uie i on, podobnie jak towarzysz jego, 
uległ natychmiastowej śmierci. Tę natychmiastową 
śmierć obydwóch nieszezęśliwych podnosi przsa ja- 
ko „szczęśliwą okolirzność*, twierdząc, że obydwaj 
byliby i tak zginęli po strasznych mękach czy to 
z uduszania, czy z psychicznego wzruszenia, czy 
wroszcie z głoda. 

Co było powodem katastrofy, wykaże zapewne 
śledztwo sądowe. Dzisiaj dzienniki wiedeńskie na 
podstawie informacyj z kół zawodowych donoszą, że 
nsnnięcie się ziemi, a skutkiem tego i murów, na- 
stąpiło dlatego, Że belki, których użyto do stem- 
plowauia, atraciły siłę odporaą przez nagłą 
zmianę temperatury (!) Nagła zmiana tem- 
peratury, zwłaszcza w obstnaj porze, nie jest wea- 
le tak zwaną „vis major", można ją bowiem i po 
winno się przewidzieć i do stamplowsnia użyć od 
powiadaich b lak. Jażeii w G.licyi wszaodniej ste- 
wiano na Dn.estrze drewniana mosty kolejowe, któ- 
re przy tak olbrzymich zmiaaa:h tamperatury, ja- 
kie się u nas często zdarzają, tndzież pod ciśnie- 
niem pociągów towarowych z góry, a kry lodowej 
z boku, nie zawaliły się, to widocznie zmiana tem- 
peratury jest wymówką, niegodną budowniczego, 
Ale katastrofa stała się nie w Galicył, lbcz w Wie- 
duiu, więc ulubione przez Niemców wycieczki prze- 
cisko „polskiej gospodarce* masiały odpaść. 

Ba — tutaj należy podnieść jeszcze i dragą oko- 
liseność Oto w stolicy państwa, gdzie są eentralus 
władze państwowe, gdzie jest silna liczebnie służba 
b zpierzeństwa, gdzie się ciągle mówi o „cadach 
techniki — od wtorku wieczora do piąt- 
ka w nocy zaledwie zdołano uprzą- 
tnąć gruzy i wydobyć ciała nieszczę: 
snych ofiar. Trudności — powiadają — były 
wielkie. Dobrze, ale i środki były nadzwyczajne, 
środki takie, jakiemi nie rozporządza Lwów i Kra- 
ków razew. Ale Wiedeń, jako miasto niemieckie, 
ma przywilej nawet na zaniedbania — wyrażając 
się łagodnie. Tym razem nie zazdrościmy, 

Ks. Ludwika, według wiadomości prywatnych, 
otrzymanych w Dreżnie i Wiedniu, opaściłaszakład 
„La Métairie“ w sobotę i udała się do Lindan, 
gdzie w willi „Toscana* ma zamieszkać do powne- 
go czasn. Równocześnie matka jej, w. ks. Alicya 
Toskańska, wyjechała z Salzburga do Monachium, 
skąd miała zaraz pojecbać do Lindaa. Dzienniki 
tednoszą, że podróż w. ks. Alicyi nie mogła nastą- 
pić bez poawolenia ze strony cesarza austryackiego 
i wnoszą stąd, że w wiedeńskich kołach dworskich 
usposobienie dla ks. Lndwiki zmieniło się na jej 
korzyść. Biuro telegraficzne donosi, że w. ks. Ali 
cza już przybyła do Lindau, 


Krajowa labryka pługów Braci Fröhlich w Nowym Sączu poleca na zbilżającą 
pługi.1 narzędzia rolnicze. Cenniki na żądanie zadarmo i opiatnie. 


że jednakże ks. Lou- ' 
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dwika dopiero wczoraj o godz. 7 wieczór zjawiła 
się w willi „Toscana“. 

Z Drezna donoszą, ża dentysta tamtejszy, dr O. 
Bryan, pochodzący z Ameryki, opuścił dnia 27 z. 
m. Drezno i udał się prawdopodobnie za ocean. Dr 
Bryan przebywał w D:eznia od 12 lat i był spól- 
nikiem raówernego dentysty dra Jenkinsa. Był den- 
tystą ks. Ludwiki, która go wyróżniała nadzwy. 
czajnie, a po mieście oepowiadano sobio, Że oboje 
łączyły ścislejsze stosanki, 

Dwa nowe pisma polskie na Siąsku. Wyda- 
wnietwo „Górnoślązaka* w Katowicach zakłada dwa 
nowe pisma na Sląsku, mianowicie „Straż nad 
Odrą“ w Koźlu, oraz „Dzwon Polski“ w Lublińcu. 
„Idziemy — pisze z powodu tego „Górnoślązak* — 
na uyory Śląskie, na które nas niektórzy dawno 
jnż wysyłali*, Nowe pisma będą bardzo tania, bo 
prenamorata wynosić ma tylko 75 feu. kwartalnie . 
Będą one jednakże właściwie tylko miejszowemi 
odbitkami „Górnoślązaka*. Prasa śląska przedsta- 
wia się więc dziś wcale pokaźnie, W Bytomia wy 
chodzą nakładem wydawnictwa „Katolika“: „Dziea 


nik Sląski*, „Katolik“, „Praca Bytomska* (organ 
dila robotników) i „Rolnik“, w Rawiborza jako filia 
„Katoiika*: „Nowiny Raciborszie*, w Opolu wyda- 


wana przez Bronisława Koraszewskiego „Gazeta 
Opolska“, w Gliwicach nowy organ „Towarzystwa 
wyborczego”, wydawany i redagowany przez Józe- 
fa Siemianowskiego „Głos Siąski*, w Katowicach 
„Górnoślązak*, Wraz z nowemi pismami składać 
się będzie prasa śląska z 10 pism polskich. Nadto 
wychodzi tam jeszcze organ centrum Katolickiego 
„Gazeta Katolicka“ w Bytomiu. 

Długi miasta Cieszyna wynoszą obecnie 7 mi- 
lionów koron. Jest to jak na Cieszyn dosyć spora 
sumka. P, Demel nie ma powodu szczycić się uwo- 
ją gospodarką. 

Wypadek na scenie. Z Łodzi donoszą: W pią- 
tek podczas przedstawienia dramata Grabowieckia- 
go „Sprawa Kępiny*, skutkiem zbyt silnego nabi- 
cia broni, przybitka przebiła ubranie i zraniła w 
bok aktora p. Różańskiego. Lekarze zaraz ranę 
opatrzyli i p Różański mógł grać dalej. Wypadek 
tan Żadnych złych następstw nie pociągnie. 

Pożar teatru. W Cincinati spłonął doszczętnie 
gmach opery z sąsiedniemi badynkami. Straty Wy- 
noszą przeszło 3 miliony dolarów. 

Potworna zbrodnia. W niewielkiej miejssowo- 
ści francuskiej, noszącej nazwę Lachapelle, dokona- 
uo tak strasznej zbrodni, iż krew ścina się W ży- 
łach na samą myśl o niej. Oto amarła w Lacha- 
pelle młoda, dwndziestoletnia dziewczyna, cória 
miejscowych właścicieli gruntowych. Pochowano ją 
w grobie nie murowanym, gdyż miano wymarować 
z wiosną kapliczkę, w którą zwłoki miały być wsta- 
wione. Minęło dni trzy od pogrzebu i rodzice udali 
się pewnego ranka na grób córki, aby zanieść tru- 
chę kwiatów. Przyszli wczesnym rankiem i gdy 
doszli do grobu, spostrzegli, iż ziamia z mogiły 
była wybrana i trumnę widać było w głębi groba. 
Przerażony ojciec zeszedł w głąb groba i tam do- 
strzegł, że wieko trumny było oderwane. Odsłoni- 
wsży wieko padł prawie bez zmysłów. Trap Geuo- 
wefy był straszliwie okaleczony i zbezczeszczony. 
Oto jakiś potworny zbrodniarz wyłapił oczy zmar- 
łej, wyrwał język, rozprał jej nożem brzuch, wy- 
darł wnętrzności, połamał ręce i nogi. Trapa wido- 
cznie wywleczono z trnmy, gdyż opodal znaleziono 
krew, wnętrzności i całe pęki wycwanych włosów. 
Buciki zerwano a uóg zmarłej i poobrywano palce 
u nóg. Na wieść o tej zbrodni zaczęto tłoczyć się 
dokołz tramuy tak strasznie, iż musiano wezwać 
do pomocy żŻandarmeryę, aby przywrócić porządek, 
Obsenie aresztowano dwóch braci włóczęgów, gdyż 


silne poszlaki dowodzą, że to oni dopuścili Bię tej 
ohydnej zbrodni. 
Orkan w Anglii. Przez dwa dni, to jest 26 i 


27 latego szalał na oceanie Atlantyckim orkan, 
który zwalił się na Irlandyę, a następnie na An- 
glię i zrządził tam olbrzymie szkody. Poładniowe 
brzegi Anglii prawie nie nie ucierpiały, za to Ir- 
landya, wysunięta bardziej na zachód, została sro- 
dze dotkniętą. W całem królestwie trójjadynem Za- 
panował po miastach popłoch, chociaż ladność tam- 
tejsza przyzwyczajoną jest do burz. Jak donoszą 
z Londynu, orkan srożył się w Irlandyi, Szkocyi, 
północnej i środkowej Anglii. W irlaudzkiem hrab- 
stwie Limerick niema ani jednego domu , któryby 
nie został uszkodzony. Niektóre domy zostały do- 
szczętnie zburzone, a kominy fabryczne padały pod 
parciem burzy, jak zapałki. 

Gdy pociąg pospieszny, jadący z Caraforth, Zna- 
lazł się pod Ulverston. na moście , wiodącym przez 
rzekę Leven, spostrzegł maszynista, który zwolnił 
bieg pociągu, że sieć zerwanych dratów telegrafi- 
sznych zaległa na szynach. Pociąg zatrzymał się, 
a wtedy trąba powietrzna rzuciła 8 wozów 080bo- 
wych na sąsiedni tor. Ponieważ była noe, a latar- 
nie pociągu słabo oświetlały przestrzeń , ogarnęła 
podróżnych śmiertelna trwoga. Każdy chciał pierw - 
szy wydostać się oknem z wagonu, każdy następnie 
aciekał naoślep z mostu , skatkiem czego odniosło 
rany 30 osób, a jedna kobieta z dwojgiem dzieci 
została zrzuconą do rzeki, — W Szkocyi zostały 
wszystkie prawie linie telegraficzne zniszczone, tak, 
że bkomunikacya telegraficzna nie prędko zostanie 
przywróconą. Skala Beauforta ocenia siłę włatru 
wedle 12 stopni. Otóż w Londynie orkan osiągnął 
11 stopni. Oczywiście na morzu mosiała zuaczna 
liczba okrętów paść ofiarą orkanu , dotychczas jaż 
bowiem urzędowe wiadomości stwierdziły, że na 
wybrzeżach angielskich osiadło lub rozbiło się 30 
okrętów, pomiędzy niemi 6 parowców. Brzegi po- 
kryte są szczątkami bark i łodzi. Ila zginęło ladzi, 
to przyniosą zapewne telegramy w ciągu dnia dzi- 
siejszego, dotąd skonstatowano 30 ofiar burzy. Do 
Francyi dotarła również barza, ala stosankowo bar- 
dzo słaba. W Hawrze przez 2 godziny fale mor- 
skie zalewały ulice na przedmieścia St, Francois, 
poczem ustąpiły, a w La Rochelle również była bu- 
rza. 5akodę wyrządzoną w Anglii, oceniają w przy- 
bliżenia na 250 milionów koron. 

Mądrzejszy. 

— Panie Sumuel, wiesz pan ? ja mam czterech 
bardzo mądrych synów: wszyscy czterej zbankru” 
tewali. 

— No, to mój Kuba jest jeszcze mądrzejszy, bo 
ou sam cztery razy zbankrutował! 


Mianowania. Minister handlu zamianował inżyniera 
Leopolda Hausnera adjunktem budownictwa dia techni- 
cznego oddziała dyrekcyi budowy dróg wodnych. P., 
Hausner jest K rakowianinem. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


We wtorek 3 marca: „ Wyzwolenie”. 
We środę 4 marca. „Wyzwolenie. 
We czwartek 5 marca: „Wyzwolenie“. 


Się porę wiosenną 


Wtorek, 3 Marca 1 03 


W sobotę 7 marca: „Margrabia Priola*, komedya w 
3 aktach Henryka Lavedan'a. 


Z kaiendarza. We wtorek 3 marca: Kunegandy ces. i 
'Tycyana b.; we Środę 4 marca: Kazimierza królewicza 
polskiego; we czwartek 6 marca: Przeniesienia św. Wa- 
cława i Gerazyma 

Wsoanód słońca 3 marca o godzinie 6 minut 23; 
zachód o godzinie 5 minut 21; długość dnia godzin 10 
minut 58. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Duia 1-go marca 
wietrzno i dźdżysto; termometr doszedł od + 30 do 
+ 80 0. 

Barometr opadał. 

Dnia 2 marca o godzinie 7 stan barometru 741'9 
mm., termometru — 0'8 C. 

Wiatr zachodni. 


Gabryelski (5 rzysztotory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po ON. wiedeńską po A0O złr. 


Otwarcie nowej rzeźni miejskiej. 


Kraków, 2 marca. 

Dzisiaj przed południem otwartą uroczyście i od- 
daną od użytko gminy została nowa rzeżnia miej- 
ska, będąca nowym nabytkiem rozpoczętych przez 
gminę miasta Krakowa t. zw. inwestycyj. 

O godzinie 10 ndali się liczni członkowie Rady 
miasta z wiceprezydentem, drem Leo, na czele, pię- 
tnastu powozami na miejsce, gdzie w godzinę pó- 
źniej odbyła się uroczystość, W olbrzymiej hali, 
przeznaczonej do bicia bydła rogatego , przybranej 
w zieleń i hrrby miasta, ustawiono przy tylnej 
Bcianie rodzaj ołtarza, na stopniach którego stanął 
w litnrgiczne szaty przybrany ks. Sandacz z pa- 
rafii św. Mikołaja, dla dokonania modłów i poświę- 
cenia badynków. Obok stanęli wszyscy majstrowie 
i czeladnicy rzeżniczy, z starszym cechu , p. Biali- 
kiem, na czele, z sztandarami cechu, z historyczne- 
mi swemi mieczami i insygniami, a w otoczeniu 
ich dr Leo, Rada miasta, naczelnik akcyzy miej- 
skiej, radca Zawiłowski, weterynarz miejski i 
naczelnik rzeźni, p. Pappe, oraz wielu urzędni- 
ków, których funkcye i urzędowanie stoją w zwią- 
zku z rzeżnią miejską. 

Po poświęceniu, pierwszy przemówił r. m. dr Do- 
mański, imieniem komisyi budowlanej, która zaj- 
mowała się budową rzeźni, a stwierdziwszy w swem 
przemówieniu doniosłość hygieniczną tak postępowo 
urządzonego zakłada , oddał go do nżytku gminy 
w ręce wiceprezydenta dra Leo. W odpowiedzi wi: 
ceprezydent podniósł zasługi tych wszystkich, któ- 
rzy przyczynili się do powstania tej instytncyi, po- 
dziękował za współudział duchowieństwa , członkom 
komisyi budowlanej, w końcu zaznaczył, że wszy- 
stkie roboty zostały wykonane w fabrykach krajo- 
wych i siłami polskich robotników, a tylko w do- 
borze tych materyałów, których absolutnie kraj nie 
produkuje, udawano się o pomoc do zagranicy. 

Potem zebrani ogłądali szczegółowo nowe badyn- 
ki, przeznaczone: jeden do bicia nierogacizny, drugi 
zaś na woły. — Po oględzinach goście zasiedli do 
suto zastawionego stołu , celem spożycia sniadania 
i przyjacielskiej wymiany zdań i zapatrywań.. oraz 
uwag nad nową rzeżnią. 

Na uroczystość tę, na naoczne pokazanie sposobu 
bicia bydła, przeznaczył majster rzeżnicki, p. Stani- 
sław Armółowicz (junior) olbrzymiego wołu , ważą- 
cego 700 kilo. 

Nowa rzeżnia na Grzegórzkach, która zastąpić 
ma starą, zbudowaną przed 25 laty, jest wprost 
wspaniałą, a zbndowano ją na wzór takiej rzeżni 
w Bernie morawskiem, pudług planów budowniczego 
p. Abta , akceptowanych przez starszego inspektora 
budownictwa miejskiego, p. Knansa, w porozumieniu 
z komisyą budowniczą. Budowę rozpoczęto w czerw- 
cu roku zeszłego; obecnie jest ona gotową i bra- 
knje tylko wyłożenia podłóg tafelkami. — Nowa 
hala ma 38:5 metrów długości, a 15 wśród murów 
szerokońei, o wysokości pu bukach 5, a w środku 
8 metrów; wielkich okien 32, prócz małych okien 
w ścjanach szczytowych. Dach cynkowy, w środka 
podwójny, szklany, ma wiązanie żelazne, oparte na 
słupach z żelaza, słażącegu do utrzymania zarazem 
całego urządzenia mechaniezuego, również Żelaznego. 

Posadzka w sali jest granitowa, na której w 
równych odstępach widnieją Żeluzne kółka do przy- 
wiązy wania zwierzęcia przeznaczonego na rzeź. — 
Hydranty doprowadzają wodę z wodociąga miej- 
skiego, oświetlenie jest. anerowskie. 

Halę zbndowano siłami przeważnie krajowemi. 
prócz posadzki granitowej bowiem, sprowadzonej z 
Opawy na Sląsku i części urządzenia mechaniczne. 
go od Knitzhoffera w Pradze, wykonali: konstrak- 
cye żelazne i znaczną część urządzeniu móchani: 
cznego p. Peterseim, dach cynkowy, wodociągi, wen- 
tylatory, tadzież lampy gazowe p. Wincenty Bia: 
lik, instalacyę gazową gazownia miejska, okna że- 
lazne pp. Górecki i Uznański. Głównemi robotami 
budowlanemi z ramienia przedsiębiorstwa kierował 
inżynier Rudolf Hand, budowniczy w Krakowie, 

Tak więc dzisiaj powo otwarta rzeżnia miejska 
jest ważnym nabytkiem gminy i w ogólnym roz- 
woja miasta, a szczególniej na polu urządzeń sani- 
tarnych w dzłedzipie konsumeyi produktów odda 
miasta wielkie usługi. 
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Wiadomości nankowe, literackie | artystyczne. 


— Obrazy Boecklina w Krakowie. Otwarcie 
zupowiadanej oddawna wystawy obrazów jednego 
z największych tytanów malarstwa współczesnego 
Arnolda Boecklina zgromadziło wczoraj tłumy da- 
wno niewidziane w salach naszego pałacu sztuki. 
Wystawa. rozmieszczona w dwóch salach, przynosi 
ogółem 16 obrazów wielkiego artysty z różnych 
epok jego twórczości, wykazując stopniowy rozwój 
jego idei malarskich. Z wielkiego dorobku gienial- 
nego artysty są to właściwie tylko szczątki, gdyż 
jak wiadomo, najcelniejsze jego dzieła są rozpró- 
8zone po galeryach europejskich, a głównie w ga: 
leryi hr. Schacka w Monachium. To, eo oglądał 
Lwów i Kraków, jest tylko resztą spuścizny, jaka 
pozostała w rękach rodziny Boecklina. Wszystkie 
wystawione obrazy mają gienialne piętno i właści- 
wą cechę pędzla twórcy „Tajemnicy wyspy“, a 
całoksziałun pojęcia o twórczości jego depełnia cykl 
reprodukcyj najcelniejszych jego dzieł, rozprószo: 
nych po świecie. 

Jako objaśnienie wystawy słnży ozdobnie wyda- 
ny katalog, przynoszący obok Życiorysn Boecklina 
pióra prof. Bołoza Antoniewicza objaśnienia 16 o- 
brazów i udatne ich reprodntcye. 


Wczoraj, jako w dnin otwarcia, wystawę Boe- 
cklinowską zwiedziło przeszło 500 osób. 

— „Wędrowiec*, ilustrowany tygodnik, wycho- 
dzący w Warszawie, przynosi w nrze 9 szereg 
ładnych reprodukecyj obrazów głośnych mistrzów, 
między nimi efektowny tryptyk E. Klimsacha p t. 
„Miłość to życie“. Na tytułowej karria widnieja 
reprod nkcya obrazu Józefa Męciny-Krzesza „Ofiary 


losa“, dalej do artykułu o papieżu Leonie XIII, z, 


powodu jego jubileoszn, zamieszczonych jest kilka 
naście drobniejszych ilustracyj., W części litera 
ckiej spotykamy kilka wybitnych nazwisk; o tea- 
trze pisze znany krytyk p. Bronisław Zawadzki. 
W dziale „Turniej młodych“ z kolei zimiesz :zono 
utwory wierszowe Artura OCwikowskiego, z których 
kilka odznacza się polotem i siłą słowa. 
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Dział ekonomiczny. 

Wystawa krajowa w Warszawie w r. 1905. 
Zarząd warszawskiego Towarzystwa popierania 
przemysłu i handla wystąpił do władz z podaniem 
o pozwolenie urządzenia w Warszawie wystawy 
przemysłowej, rolniczo - gospodarczej i artystycznej 
gubernij Królestwa Polskiego. Wystawę zamierzono 
otworzyć w r. 1905, dnia 31 maja na 1/, roku, 


czyli do 14 listopada, Udział w wystawie mogą 


wziąć tylko wytwórcy z Królestwa Polskiego, inni 
zaś mogą stanąć jedynie poza konkursem. 

Program wystawy obejmować będzie: 
górniczy; wytwórstwo. materyałów spożywczych; 
przerób materyałów włóknistych; tkaniny i odzież 
wyroby ze skóry; prace inżynierskie ogólne i miej- 
skie; drogi i komunikacye lądowe, wodne i napo- 
wietrzne; sztukę budowlaną i materyały, urządzenia 
domowe; wyroby ze szkła, porcelany i gliny; wy- 


roby z drzewa, słomy, sierści i korka; metalurgię, 


wyroby metalowe; przemysł konstrnkcyi maszyn; 
elektrotechnikę; puszkarstwo; instrumenty i przy- 


rządy; młynarstwo, maślarstwo, wyrób krochmalu; 


przemysł cukrowniczy; przemysł papierowy i wyro- 
by z papieru; przemysł chemiczny; Rzemiosła i fa- 
brykacye; urządzenia gospodarczo-rolnicze; nasiona 
i rośliny okopowe; gospodarstwo leśne, torf; maszy- 
ny i narzędzia rolnicze; melioracye rolne; ogrodni- 


etwo; hodowlę bydła; organizacyę gospodarstw rol- 


nych; pszczelarstwo, jedwabnietwo; hygienę; sport; 
dobroczynność publiczną; szkoły i pomocy naakowe; 
drukarstwo, litografię i t. p. prodnkcye; wydawni- 
ctwo i handel książek; fotografię; sztukę stosowa- 
ną; mnzykę; sztnki piękne. 


Wszelkie szczegóły, dotyczące praktycznego za- 
łatwienia spraw wystawowych załatwi komitet na 
Miejsca jeszcze nie 


na wspólnych posiedzeniach. 
obrano. 


ji p b 
Wiedeń, | marca. Pszenica na wiosuę 7:68 do 7:70. 


Pszenica na maj-czerwiec —,— do —'—. Pszenica na 
josien — do —'—, Żyto na wiosnę 6.98 do 6°99. Zy. 
to na maj-czerwiec -'— do — —. Żyto na jesień — — 
do ——. Kukurydza na maj-czerwiec —— do ——, 
Kukurydza na czerwiec-lipiec —— do —'—. Kakury- 
dza na lipiec-sierpień —'— do —'—. Owies na wiosnę 
637 do 6'38. Owies na maj-czerwiec —— do ——.. 


,Usposobienie: Pszenica silna, reszta pewnie; pogoda 
piękna. 

Budapeszt, 2 marca, Pszenica na kwiecieu 7:72 do 
773. Pszenica na maj 7'58 do 760. Pszenica na paź- 
dziernik 7:60 do 7:61, Żyto na kwiecień 6'73 do 6:74. 
Żyto na październik —* do ——, Owies na kwiecień 
6:09 do 610. Owies na październik do ——. Ku- 
kurydza za maj 631 do 629. Kauaknrydza na lipiec 
6'28 do 6'30. Rzepak na sierpień 11.75 du t185 

Oferty ua pszenicę mierne, chęć kupna lepsza, uspo- 
sobienie lepsze; pogoda piękna 


Ostatnie wiadomości. 

— W Sejmie węgierskim także w dal- 
szym ciągu sobotniego posiedzenia mowcy opo- 
zycyi zwracali się ostro przeciwko głosom, ja- 
kie się odezwały w parlamencie austryackim 
o wspólności armii, mianowicie przeciwko mo- 
wie ministra Welsersheimba, wypowiedzianej 
w austryackiej Izbie panów. 

Poseł Rakowsky ze stronnictwa Kossutha 
zwrócił na to uwagę, że dr Koerber przez u- 
godę uzyskał większość w parlamencie anstrya- 
ckim. Parlament ten załatwił tak szybko przed- 
łożenie wojskowe, aby zademonstrować prze- 
ciw Węgrom. Rząd austryacki przyklaski wał 
wszystkim mowceom, którzy uderzali na Wę- 
gry. Mowca zakończył radą dla Austryi, aby 
nie doprowadzała Węgrów do ostateczności. —- 
Poseł Pichler wykazywał sprzeczność mię- 
dzy słowami Welsersheimba a obietnicami ce- 
sarza z r. 1868. — Poseł Ugron zaznaczył. 
że jeżeli małe narodowości austryackie mogą 
dla siebie wywalczyć pewne korzyści, to musi 
się to przyznać także Węgrom. Mowca oświad- 
czył wkufńcu, że ostatnie wypadki w austrya- 
ckim parlamencie są niejako wypowiedzeniem 
wojny Węgrom. 

Prezydent Szell, zabrawszy ponownie głos, 
zapewniał, że wszystko, co obiecał, rząd do- 
trzyma, poczem Izba z powodu spóźnionej pory 
załatwiła tylko szereg petycyj i dalsze obrady 
nad ustawą wojskową odroczyła do ponie- 
działku. 

— Sto tysięcy Niemców z Wołynia i 
Kijowszczyzny wybiera się — jak donosi ber- 
lińska „Tageszeitung* — na nowe siedziby 
kolonizacyjne w Poznańskiem i Prusach Za- 
chodnich. Tego „materyału kolonizacyjnego* 
jest jednak za wiele, ażeby komisya koloniza- 
cyjna mogła go strawić naraz. Pójdzie więc 
etapami. W najbliższym czasie 5000 kolonistów 
spodziewanych jest z Wołynia. 

Prasa rosyjska z upodobaniem patrzy na ten 
ruch i pragnie, żeby się wszyscy Niemcy z Ro- 
sy! wynieśli. Wielu z nich atoli nie pójdzie za 
głosem agitatorów, bo im jest „dobrze“ w Ro- 
syi“. Tak przynajmniej przypuszcza „Nowoje 
Wremia*. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 2 marca. 

0 szulerkę. W lwowskim sądzie powiatowym 
toczyła się w sobotę w dalszym ciągu rozprawa 
karna przeciw Majerowi Grabsteinowi, kupcowi i 
Wincentumu Pazowskiemu, kelnerowi, o uprawianie 
gier hazardowych. Grabstein zosta: skazany na 
1400 koron grzywny, natomiast Pazowski uwol- 
niony. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa wetery- 
narskiego odbędzie się w sobotę i niedzielę dnia 
14 i 15 marca. Początek w sobotę o godzinie 4 


OO C ARA a 


przemysł 


4 


MO TORG E T A 


po południu w sali Towarzystwa lekarskiego, Domi- |luđãu czeskiego, 


nikańska, 11. 


Repertoar Teatra lwowskiego. 


We wtorek: „Travlata”, 
We środę: „Kładka“. 


(Telefonem 2 marca). 


Lwów. Przed sądem przysięgłych toczy się | miastach na Węgrzech odbyły się dzisiaj zgro- 
|madzenia z protestem przeciw ustawie wojsko- 


dzisiaj rozprawa przeciw czeladnikowi murar- 
skiemu Jaremce o zamordowanie żony Olgi w 
dniu 31 grudnia 1902. Oskarżony przyznał się 
do winy. Rozprawa potrwa prawdopodobnie 
dwa dni. 

Zmarł tu Edward Lang, właściciel dóbr w 
72 roku życia. 


Tolagrafezne telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 2 marca. 


Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Minister 
rolnictwa zamianował w etacie dyrekcyi do- 
men i lasów asystenta rachunkowego, Anto- 
niego Strejta, oficyałem rachunkowym. 

Lwów. Minister kolei żelaznych przeniósł 
ze względów służbowych suarszego komisarza 
Edwarda Bielańskiego, zastępcę naczelnika od- 
działu warsztatów w dyrescyi stanisławow- 
skiej w tymsamym charakterze do dyrekcyi 
w Krakowie. Zaś starszego komisarza budo- 
wnictwa Adolfa Godfrejowa z kierownictwa bu- 
dowy kolei Lwów-Sambor-Granica węgierska 
do okręgu dyrekcyi lwowskiej. 

Dalej przeniesieni zostali na własne żąda 
nie: adjunkt Władysław Środoń z dyrekcyi 
lwowskiej do stanisławowskiej i asystent Hen- 
ryk Zajączkowski ze stanisławowskiej do dy- 
rekcyi lwowskiej. 

Lwów. Ze Stanisławowa donoszą: 

W nocy z soboty na niedzielę wybuch w 


stwierdzona.: Ogółem szkoda ma wynosić pół 


krakowskiem Towarzystwie wzajemnych ubez- 
pieczeń na 275.000 K. 


zbliżające się przesilenie ministeryalne. Miaro- 
czyków. 


Towarzystwo kredytowe ziemskie. 

Lwów. Na dzisiejszem, drugiem z rzędu, 
zgromadzeniu delegatów gal. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, po przyjęciu bez dysku- 
syi sprawozdania komisyi rewizyjnej wraz ze 
wszystkiemi wnioskami o podziale zysków, za- 
łatwiono cały szereg petycyj wdów i sierót 
po urzędnikach Towarzystwa o zapomogi albo 
dary z łaski i t. p, Następnie uchwalono wnio- 
sek, aby wałnemu zgromadzenin wolno było 
użyć corocznie do 20/, rzeczywistego, czystego 
zysku na cele humanitarne. Uchwalono dalej 
udzielić na gimnazyum polskie w Cieszynie 
kwotę 2000 kor. oraz na Towarzystwo wete- 
ranów z r. 1863 500 kor. Wniosek Gniewo- 
sza. domagający się zmiany regulaminu obrad 
ogólnego zgromadzenia w tym kierunku, aby 
wszystkie wnioski finansowej natury przedkła- 
dane były na 24 godzin przed walnem zgro- 
madzeniem i zaopatrzone były w 20 podpisów 
delegatów, — odesłano po dłuższej dyskusyi 
do dyrekcyi z poleceniem, aby na przyszłoro- 
cznem zebraniu zdała z niego sprawę. 

Uchwalono dalej polecić dyrekcyi, aby w po- 
rozumieniu z komisyą rewizyjną wygotowała 
projekt nowego etatu urzędników Towarzy- 
stwa, oraz upoważniono dyrekcyę do wypłace- 
nia urzędnikom Towarzystwa w r. 1903 do- 
datków miesięcznych do płacy w miarę swego 
uznania. Na ten cel uchwaliło zgromadzenie 
fundusz dyspozycyjny w kwocie 12.000 koron. 
Prezesem dyrekcyi na lat 6 wybrano dra Wła- 
dysława Kraińskiego. Przed przystąpie- 
niem do wyboru prezesa Rady nadzorczej na 
lat 6 w miejsce ś. p. Augusta hr. Łosia zrzekł 
się hr. Mieczysław Borkowski swojej kandy- 
datury na prezesa, polecając wybór p. Stani- 
sława Brykczyńkiego, który też został 
na tę godność wybrany. Zastępcami członków 
Rady nadzorczej wybrano pp. Adama Obertyń- 
skiego i Aleksandra Dydyńskiego. W końcu 
zastępcą dyrektora wybrano p. Władysława 
Wiktora; członkami komisyi rewizyjnej zaś 
pp.: Franciszka Paszkowskiego, Stanisława Ję- 
drzejowicza, Jana Konopkę, Teofila Żurow- 
skiego, Jerzego Borkowskiego, Stefana Moysę 
i Kazimierza Winniekiego. 


t Dr Jan Wieluch. 


Opawa. Jeden z wybitnych działaczów na- 
rodowych polskich, dr Jan Wieluch, były le- 
karz powiatowy we Frysztacie, ostatniemi cza- 
sy lekarz praktykający w Cieszynie, umarł w 
tutejszym szpitalu powszechnym. 


Koncert „polski“ w Wiedniu. 


Wiedeń. W sali Boesendoriera odbył się 
wczoraj koncert na dochód kościoła polskiego 
w Wiedniu, urządzony staraniem komitetu pod 
przewodnictwem hr. Lancekorońskiego. Na kon- 
cercie tym byli obecni arcyksiążę Ludwik Wi- 
ktor oraz arcyksiężniczka Marya Teresa, mał- 
żonka arcyksięcia Ottona. Z produkcyj podo- 
bały się najbardziej gra pianistki p. Rozbor- 
skiej i gra na skrzypcach księżniczki Kitty 
Metternichównej. 


Przeciw rejonowaniu buraków. 


Praga. Wczoraj odbyło się tutaj wielkie 
zgromadzenie czeskich i morawskich planta- 
torów buraków cukrowych przeważnie z mniej- 
szej własności. Ogółem wzięło w zgromadzeniu 
udział do 2000 osób, między innymi posłowie 
Praszek, Kubr, Starościk i Pokorny. Po dłuż- 
szej dyskusyi, w której polemizowano prze- 
ciwko polityce młodoczeskiej, powzięto rezolu- 
cyę, żądającą natychmiastowego zniesienia tak 
zarejonowania buraków i uchwalono wysłać 
do Wiednia deputacyę masową, któraby już 
nie prosiła, lecz żądała zniesienia rejonów bu- 
raczanych. W polemice odzywały się głosy, że 
najpierw należy zaspokoić materyalne potrzeby 


-a Ma 


tutejszym młynie Imerdauera przy ulicy Trze- 
ciego Maja groźny pożar, który zniszczył go 
doszczętnie. Przyczyna pożaru dotychczas nie- 


miliona koron. Budynek był ubezpieczony w 


Sofia. Dziennik „Vecerna Pocta“ zapowiada 


dajnemi będą tym razem życzenia Macedoń- 
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podatku, mówiąc, że na wypadek, gdyby rafi- 
nerzy chcieli podnieść cenę nafty ra finowanej, 
obca nafta zaleje targ francuski, a wtedy cena 
rafineryj spadłaby, a państwo mogłoby bez pła- 
cenia odszkodowania rafinerom zaprowadzić 
monopol. Rouvier oświadcza wkońcu, że na 
wypadek, gdyby rafinerzy mieli podnieść cenę, 
nie będzie się ociągał z wmięszaniem się do 
sprawy. 

Prezydent Izby odczytuje artykuł projektu 
ustawy, który ustanawia podatek produkcyjny 
1 franka 25 centim. za 100 klg, względnie 1 
franka za hektolitr surowej ropy, przy odsta- 
wieniu surowca do rafineryi. 

Artykuł ten przyjęła Izba 319 gł. przeciw 
202 głosom. 


| Strejk powszechny. 
Madryt. Strejk w Vigo jest powszechny. 


Tylko Rosya! 

Petersburg. Komitet Towarzystwa Dobro- 
czynności odbył w dniu 27 lutego uroczyste 
zgromadzenie. na którem przewodniczący mô- 
wił obszernie o pokoju w Sau Stefano. Mówca 
zaznaczył, że tylko Rosya może zapewnić na- 
rodom słowiańskim na Bałkanach swobodę i 
pokój. W końcu wysłano telegram do hr. igna- 
tiewa. 


a potem dopiero walczyć o 
idealne cele, dalej propozycya, ażeby w spra- 
wach ekonomicznych Czesi szli ręka w rękę 
z chłopami niemieckimi. 


Przeciw ustawie wojskowej. 
Budapeszt. We wszystkich prawie większych 


wej, które miały jednak przebieg spokojny. 

Budapeszt. W Sejmie toczy się dalej dysku- 
syc nad ustawą wojskową. Minister Fe- 
jervary pojawił się w Izbie zdrów już zupeł- 
nie. Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zapowiedział prezydent ministrów Szell, 
że jutro odpowie na interpelacyę w sprawie 
podróży hr. Lambsdorffa. 


Przeciwko Węgrom. 


Zagrzeb. Wczoraj odbyła się tu wielka de- 
monstracya studentów chorwackich z powodu 
odpowiedzi, jaką otrzymano w sprawie węgier” | 
sko-chorwackiej ugody finansowej. Studenci 
wyważyli bramy do gmachu uniwersyteckiego 
i wtargnąwszy do wnętrza, zatarasowali je 
znów za sobą. poczem odbyli zebranie, pod- 
czas gdy policya bez skutku dobijała się do 
gmarhu. Na zebraniu tem powzięto bardzo o- 
stra rezolucye przeciwko Węgrom i pogwałce- 
niu praw Chorwacyi z ich strony. 


Sesya delegacyi odroczona. 
Wiedeń. Z bardzo dobrze poinformowanej 
strony zapewniają, że sesya delegacji, która 
miała się odbyć w maju, odroczo na została do 
listopada. 


Z Pekinu do Moskwy. 


Petersburg. W piątek opuścił stacyę w Port 
Artur pierwszy pociąg kolejowy, idący bezpo- 
średnio do Moskwy. Pójdzie on przez Muk- 
den, Chiryn, Chabarowsk, Władywostok do je- 
ziora bajkalskiego, przez które przewieziony 
zostanie na promie, potem przez Irkuck podą- 
ży wprost do Moskwy. Jest to pociąg próbny. 
Regularny ruch na tej linii między Port Ar- 
tur a raczej Pekinem i Moskwą rozpocz- 
nie się d. 14 czerwca b. r. 


Rewolucya w Maroko. 

Madryt. Pretendent znajduje się w pobiiżu 
miasta na czele małej liczby żołnierzy. otoczo- 
ny przez wojska sułtana. Minister wojny za. 
wiadamia, że mógłby pozbawić pretendenta ży- 
cia, podpaliwszy palisady drewniane, któremi się 
otoczył, lecz woli go pojmać żywcem. 


Praga. Natłok 'w Kasie oszczędności trwa 
dalej Wczoraj do godziny 1 po południu zgło- 
siło się 587 osób, które podjęły ogółem 928.000 
koron. Równocześnie 163 osób włożyło do Kasy 
31.000 K. 

Praga. Run nie ustaje. Wczoraj wypłacono 
znów około miliona koron. wogóle od chwili 
wybuchu runu 21 milionów koron. — Wczoraj 
aresztowano jako szerzących alarmujące po- 
głoski o Kasie oszczędności pewną straganiar: 
kę i konduktora kolei państwowej. 

Praga. Do godziny 10 rano zgłosiło się 288 
osób, celem podjęcia wkładek z Kasy oszczę- 
dności. Kasa wypłaciła im 340.000 K. 


Jubileusz papieski. 


Wiedeń. Z całej Austryi donoszą o obchodzie 
jubileuszu papieskiego przez stowarzyszenia ka- 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca” 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


tolickich robotników. Wszędzie odbyły się przed 
poładuiem uroczyste nabożeństwa. W Wiedniu| (Artykały w tyu dziale nie pochodzą od 
odbyło się nabożeństwo przed południem w ko- Redakcyi) 


ściele Augustyanów. na którem wystąpiły sto- 
warzyszenia katolickich robotników. W hali la- 
dowej w ratuszu odbyło się następnie zgroma- 
dzenie ludowe. 

Rzym. Z powodu jubileuszu papieża odbyło 
się wczoraj u austro-węgierskiego ambasadora 
hr. Czecsena wielkie przyjęcie, na które przybyli 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


w Krakowie, nliea św. Agnieszki |. 5. pod kiero- 
wnietwem specyalisty do chorob nerwowych 
Dra KUPCZYKA, otwarty przez cały rok. Masaż 
i elektryzowanie. Zgłoszenia przyjmuje dr Kupczyk, 


kardynałowie Rampolla i biskup krakowski P a- | 639 Szewska 1, od godziny 2—4. 2 30 
zinia ambasadorowie Francyi, Hiszpanii, Por- ——— Lua] E 
tugalii, Rosyi i Niemiec. Dr Zygmunt Piotrowski 

otworzył 608 4 6 


Kolegium kardynałów u papieża. 

Rzym. Wczoraj przed południem przyjmował 
papież Leon XIII. „święte kolegium" w sali 
bibliotecznej na prywatnej audyencyi. Ogółem 
przybyło 42 kardynałów. Ojciec św. miał krótką 
przemowę do kardynałów. poczem wręczył każ- 
demu osobiście broszurę, zawierającą najwa- 
żniejsze zdarzenia z czasów jego pontyfikatu, 
oraz poemat łaciński. Papież w swej przemo- 
wie do kardynałów wskazał na swój podeszły 
wiek, oraz wspomniał o bliskim już zgonie. 
Kardynałowie jednozgodnie oświadczyli, że 
dzień dzisiejszy jest dniem radości dla Świata 


kancelaryę adwokacką w Krakowie 


i prowadzić ją będzie wspólnie z adw. Drem 
Lisowskim przy ul. Włiślnej 1. 8. 


Dra JANA REGIECA 


zakład dla ortopedyi, massażu i 
gimnastyki leczniczej. 
Kraków, ulica św. Jana, L. 2. 


Zbiorowe godziny dla gimnastyki zdrowotnej 
dla dzieci. 560 4 0 


pap zyl opona owa przede wa) Pracownia sukien męskie 
godziny. 


Leona Grabowskiego 


właściciel firmy 
Gabryel Grabowski 
w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej, 36, 
zawiadamia P. T. swych odbiorców, że mate- 


ryały angielskie na porę wiosenną i letnią już 
nadeszły. 623 2 10 


Rzym. Kardynałowie przybywszy do sali bi- 
bliotecznej ucatowaji rękę Ojca św. i usiedli 
około tronu papieskiego. Papież. który, według 
opowiadania kardynałów, wygląda dobrze. wy- 
raził radość, iż może widzieć tak licznie ze- 
branych kardynałów. Dziekan św. kolegium, 
kardynał Oreglia, wręczył papieżowi podar- 
ki. któremi Ojciec św. był bardzo ucieszony. 
Papież w mowie swej objawił wzruszenie z po- 
wodu życzeń kardynałów. Wspomniał. iż w tej 
samej sali Pius IX odbył ostatni konsystwrz. 
Dziękował Opatrzności bożej, za łaskę dożycia 
późnegu wieku. Papież wyraził żal, że audyen- 
cyi nie może przedłużyć. Kardynał Oreglia 
zwrócił na to uwagę papieża, iż musi się sza- 
nować. Następnie wręczył Ojciec Św. osobiście 
pamiątkę każdemu kardynałowi. Podarek ten 
składa się z 5 encyklik i 3 utworów poety- 
ckich w języku łacińskim. Oprawione są te 
encykliki i utwory poetyczne we wspaniałą 
oprawkę, która nosi napis „najnowsze doku- 
menta dla rozszerzania wiary Chrystusowej*. 
Kardynałowie odchodząc całowali rękę papie- 
ża, Gdy się zbliżył kardynał Langenieux, 
najstarszy wiekiem wśród kardynałów, powie- 
dział mu papież, iż będzie mógł we wtorek 
w kościele świętego 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie Pier- 
wszego austryackiego Towarzystwa Ubezpie- 
pieczeń od włamania. 628 4 0 


Poleca się 
1 pniti naprzeciw teatru 
Hotel „Victoria miejskiego, obok 
plant, w najzdrowszej È najpiękniejszej części 


miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo- 
ne od 2 koron wzwyż. 279 


Kursa telegraficzne 


Wieueń, 2 maros. Zamknięcie giełdy o g. 3'30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 488:60 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowege 738 —. Akcye 


odprawić nabożeństwo Anglobanku 276—. Akoye Unionbanku 53%—  Akoye 
Piotra. Landerbanka 41225. Akoye Bankvereinu gonio aa 
: Bodenoredit 840 —, Akcye Galicyjskiego Banka hipote 

Dyskusya nad naftą w pariamencie oznege —'—. Akoye kolei Paih 630 —. Akcy 

francuskim. kolei południowej 53:60. Akoye N. Tramwaye lit. A 

i 3 —=, Akcye N. Tramwaye lit. B. —'—, ĄAkoye ko 

- Paryż. W dalszym ciągu rozpraw nad bu-|jet Elbethai 44960. Akcye kolei Północnej 5630 Ak 


oye kolei Czerniowieokiej —'—. Akoye Alpiny 388— 
Akoye Rima Muranyi 483*—. Akoye Prayskiego Towa 
rzystwn żelaznego 1645. Akcye fabryki broni 344 — 
Akoye tureokie tytoniowe 343 25. Obligacye węgierski: 
indemnizacyjne 9920. Renta majowa 10055, Austryack: 
renta koronowa 101'20. Węgierska renta korouowa 99 5U 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98 — 
4%, Listy Banka krajowego 99—. 4'/,%% Listy Banku 
krajowego 10525. 4"/, Listy Banka kipotecznago 98:20 
4'/4*ę Listy Banku hipotecznego 10160. 6%, Listy Ban 
ku hipotecznego 110'55. 4'/, Galicyjskie obligacye pro 
pinacyjne 99:30. 40/, Ualiocyjska pożyczka krajowa z ro 
ku 1893 9880. 47, Pożyczka miasta Lwowa 937— 
Losy tureckie 118'—, Marki 117:07. Ruble 253 25. 

Usposobienie: Przy silnej tendencyi kredyty i koleje 
państw. bardziej ońywione. 

cukier 2265 (stały, spirytus 3940 (ustaiony), — 
nafta niezmieniona, 


dżetem dep. Salis przemawiał przeciwko pod- 
wyższeniu cła od nafty. Na wniosek Coutanta 
uchwala Izba wezwanie do rządu, ażeby przed- 
łożył projekt ustawy, przyznającej państwu 
monopol rafinowania natty. 

Dep. Klotz zaznacza, że opodatkowanie 
produkcyi surowej ropy nie może wywrzeć ża- 
dnego wpływu na stosunki Francy! do Rosji, 
również nie wywrze ono wpływu na konsu- 
mentów. Gdyby rafinerzy podwyższyli eenę, 
państwo mogłoby zaprowadzić monopol rafine- 
ryj. albo zniżyć cło na rafinowaną naftę. 

W dalszym ciągu debaty wielu rmowców wy- 
stępowało przeciw podatkuwi. — Dep. Dour- 
mer przemawia za podatkiem, który, zdaniem 
jego, nie przedstawia żadnego niebezpieczeń- 
stwa dla rafinerów francuskich i nie podwyż- 
szy ceny nafty. ] 

Minister skarbu Rouvier zaleca przyjecie 


n 


Krajowa Fabryka rękawiczek, bandarzy, pasków rupturowych i t. p. poleca wypróbowanej dobroci rękawiczki glacé, jelonkowe, kangurowe, także wszelkie 
rodzaje rękawiczek zimowych. „Nowość rękawiczki glacé do prania w wodzie.* Bracia Bilewscy w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi. 


4 Nr. 50. 
= z ukończoną najmniej 4 kl. 
Ucznia szkoły ludowej, w wieku 15 


do L6 lat — potrzebuje zaraz do praktyki 
Handel towarów kolonialnych 668 1 3 


Stanisł. Dzierży w Zakopanem. 


Praktykant 


z dobrem pismem, znajdzie umieszczenie 
w biurze spedycyjnem na stacyi grani 
cznej. — Zgłoszenia z opisem dotychczasowego 
zatrudnienia i odpisami świadectw przyjmuje 
pod 660 Administr. „N. Reformy.“ 660 1 3 

w  dojrzalszym wiekn, 


Rządca zdrów, żonaty, z agro- 
nomiczną szkołą, posiadający najlepsze 
świadectwa, z praktyką z Czech, z o- 
kolic hodowania buraków cukrowych, 
biegły w prowadzeniu gospodarstwa po- 
dług najnowszych wymagań, mówiący 
językiem czeskim, polskim i niemieck.. 
chcąc zmienić miejsce, poszukuje od 1 
lipea 1903 r. innej posady za roczną 
pensyę lub też za procenta. 
Zgłoszenia pod „657“ przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy.“ 651 1 3 


Kamienica brze zbudowana, w do- 


brym stanie, w śródmieściu, przy plantach, 
przy nosząca 70, netto, a obciążona długiem 
bankowym 17.000 złr., jest z wolnej ręki de 


P sprzedania. 
Willa 


bardzo piękna, z oficyną, stajnią, 

wozownią i stodołą, wszystko mu- 
rowane i w dobrym stanie, z ogrodami , łąką 
i polem ornem, przytem 150 drzew owocowych, 
razem wszystkiego około 5 morgów w jednym 
kawałku, całe oparkanione, 10 do 15 minut od 
rynka krakowskiego, dług bankowy 10.000 złr., 
jest do wydzierżawienia lub sprzedania 
z powodu słabości właściciela. Tamże mogą 

być mieszkania do wynajęcia. 


Wiadomość co do obydwóch realności pod: 
w. A. poste restante Kraków. 66l l 3 


Il- piętrowa, nowa, do- 


| !! Piękność !! 
! Młodociana świeżość ! 


Kto ma pryszcze na 
— twarzy, trądzi- 


ki, zaskorniki, czerwony nos, 
szorstką, popękaną lub za- 
nieczyszczoną skórę, łysinę, 
łupież, lub komu wypadają 
włosy -— niech prześle swój 
adres do 


W. FEITH w WIEDNIU. VI.. 
Marianilferstrasse Nr. 45. 
Za darmo otrzyma każdy „Wskazówkę do 
utrzymania piękności* oraz próbkę wybor- 
nego środka piękności — po przesłaniu 30 
halerzy w znaczkach listowych na porto 
i wydatki, 637 1 6 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo oszczędności 
i pożyczek w Oświecimie po- 
stanowiło powierzyć i oddać wyko- 
nanie dobudowy domu pod |. 64 
w Oświęcimie, w drodze pisemnych 
ofert, które wnosić należy do Towa- 
rzystwa oszczędności i pożyczek w 
Oświęcimie, najpóźniej do dnia 20 
marca 1903 r., do godziny 12ej 
w połndnie, a zawierać mają po- 
twierdzonie, że warunki budowy są 
oferentowi znane i że je wszystkie 
przyjmuje. Kosztorysowa cena bu- 
dowy wynosi 29.000 kor. Warunki 
budowy przeglądać można w biurze 


Towarzystwa. 651 1 2 

Oświęcim, dnia 27 lutego 1908. 
Dyrekcya. 

L. 847. Yp 656 1 3 


Konkurs. 


Magistrat miasta Bochni ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę bu- 
downiczego miejskiego. 

Płaca roczna 2000 kor., 5 dodat- 
ków pięcioletnich po 160 kor. Pier- 
wszy rok prowizorycznie, po roku 
nienagannej służby stabilizacya. 

Praktyka prywatna dozwolona. 

Wedle statutu emerytalnego urzę- 
dnik miejski, przeniesiony w stan 
spoczynku, otrzymuje tytułem cme- 
rytury po 10 latach służby 259/, 
ostatniej płacy z pięcioleciami, za 
każdy następny rok dalsze 30%/,, a 
po 40 latach całą ostatnią pensyę 
z pięcioleciami. 

Warnnki: 

1) nieprzekroczony 40 rok życia; 
2) nieskazitelna konduita; 

3) egzamin z budownictwa, kwali- 
fikujący kandydata na posadę 
budowniczego miejskiego; 
praktyczne nzdolnienie; 
znajomość przepisów administra- 
cyjnych, odnoszących się do za- 
kresu urzędowania budowniczego 
miejskiego; 

wykazanie dotychczasowego za- 
trudnienia. 

Dyplomowani politechnicy mają 
pierwszeństwo. 

Dokładnie udokumentowane poda- 
nia wnosić należy w  Magistracie 
miasta Bochni do dnia 31 mar- 
ca 1903 r. 

Bochnia, dnia 25 lutego 1908 r. 


Z Magistratu miasta Bochni. 
Burmistrz: Dr Maiss. 


6) 


WODA BIRUTY 


Masło deserowe, 


codzień świeże, wysyła netto 9 funtów za 

koron 920, opłatnie za zaliczką — ręcząc za 

najlepszą obsługę, 675 
Antoni Drobner, Bozeskos 


670 13 


L. 3215. 


Obwieszczenie. 


Wskutek ZE Wydziału 
krajowego z dnia 21 lutego 1903 r. 
L. 9025 rozpisuje się niniejszem licy- 
tacyę na dostawę płócien , drelichów, 
płócienek, koców, trzewizów i pantofli 
(wyroby krajowe), potrzebnych dla szpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie na r. 1903: 

Płótna na koszulę, prześcieradła, po- 
szewki. sienniki i ścierki około 14.000 m. 

Drelichów i płócienek na spodnice, 
kaftaniki i szlafroki około 2500 m. 

Koców wełnianych białych ok. 80 szt. 

Pantofli skórzanych około 250 par 

Trzewików skórzanych około 80 par. 

Butów filcowych około 20 par. 

Oferty należycie ostemplowane w ko 
percie zapieczętowanej wraz z 50/, wa- 
dynm od sumy na podstawie żądanych 
cen przypadającej w gotówce lub efe- 
ktach pupilarne bezpieczeństwo mają- 
cych, należy składać w biurze dyre- 
ktora kraj. szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie do dnia 16 marca 1903 r., 
do godz. 12ej w południe. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w kancelaryi zarządu szpitala. 


Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza 
Ponikło m. p. 


Szczepy owocowe 


wysyłam do każdej poczty i stacyi we właści- 


wej porze, — JABŁONIE, GRUSZE, ŚLIWY |- 


i CZEREŚNIE sztuka 50 'ot., 10 sztuk 4 zir. 
75 ct.; BRZOSKWINIE, W IŚNIE, MORELE, 
WĘGIERKI, NEKTARYNY, DRZEWA, ozdo- 
bne KRZEWY itp. — Cennik z objaśnieniem 
n wysyłam opłatnie każdemu. 


E. UKLAŃSKI, Zarzad ogrodów w Olszy, 
Dwór, o. p. Kraków. 506 4 10 


Zarząd dóbr Przecław, 


poczta w miejscu, 
ma do sprzedania 25 cetn. 
dorodnego, o wysokiej sile kiełko- 
wania nasienia Seradeli. — 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd. | 


€ EKSTRAKT ORZECHOWY I 


do farbowania siwych włosów 3 


+ wynalazku Juliana Józefowicza, + 
3 pertumiarza z Warszawy. 2 
< Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
| można w przeciągu 10 minut ufarbować 
+ posiwiałe włosy na kolor czarny, bru- 
e natny, szatyn i blond. 

W Krakowie u firm: J. Hanak i Spół,, 
Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich 
i A. Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4 iu 
Ig. Jakhla, hotel Europejski 


C Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
€ próbne kor. 1'20. 77 29 24 
td Główny skład: 


SOWA AG 


£. w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. 
(4 
GOGUUGGUGW O POGODOWE OG) 


MU 7 YL2NY 
katalog do 
FORTEPIANU 
barmoniki 
SKRZYPIEC 
cello 
CYTRY 
muzyki pokojowej 
ORKIESTRY 
gitary 
PIEŚNI 
hamorystyki 
CHOROW 
dnetów, tercetów 
DZIEŁ NAUKOWYCH 


za darmo “W | opłatnie. 
Otto Maass Musikverlag 


7 u. Sortiment 
WIEN. VI 2., Mariahilferstrasse 91. 


PELNY BIUST 


osięga każda dama przez zewnętrzne 
tylko nacieranie naszym balsamem. — 
Wyrób chem. przetworów A. ILLEK, 
Węgierska Ostra (Ung. Ostra) Morawa. 
Wynalazca słynnej tynkiury do stałego 
usunięcia włosów z twarzy. Nie poja- 
wia się nowy porost. Obydwa wytwory 
w flaszkach po 3 i 5 złr. Wysyłka po 
otrzymaniu należytości. 630 2 3 


"ot; z |_| 
Słabość meską 


skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza "jedynie w licznych wydaniach 
71 rozpowszechniona książka. 19 36 


Dra Retaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracji w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopecie franco 
przez Verlags-Miagazln R.F.Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 15. 
W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


% Drukarni Literackiej przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska; w Krakowie, ul. 


Szczoteczki do zębów i paznokci. Szczotki do sukien i włosów. Grrzekienie EE polecają w wielkim 
szyldkretowe, z kości słoniowej, rogowe i kauczukowe. Grzebienie 
fantazyjne irancuskie i Szpilki do fryzur: rogowe, szyldkretowe i celluloidowe gag niższych cenach: 


do czesania: 


5 


N'OŻW ATR EF ORMA. 


Niezawodny środek 
przeciw wypadaniu 
włosów. Cena 2 K. 


we Lwowie, 
Nr. ll; 


JAN IHNATÓWICZ 


ul. Sykstuska Nr. 25 i plac Maryacki 


w Krakowie. Sukiennice Nr. 40 — w Prze- 
myślu, ul. Franciszkańska Nr. 24. 


93 12 0 


Walne zgromadzenie 


Członków Towarzystwa 


oszczędności i pożyczek 


w Oświęcimie, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się 
w myśl $ 40 statutu w poniedziałek dnia I6 marca 1903 o godzinie 
2 popołudniu w gmachu Towarzystwa w Oświęcimie, na które stóso- 


wnie do $$ 38 i 39 statutu. 


mamy zaszczyt zaprosić Szan. Członków. 


Porządek dzienny: 


. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 


$0 RO m 


o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 


Sprawozdanie Komisyi kontrolującej 


Przeczytanie protokołu z poprzedniego Walnego zgromadzenia. 


za rok 1902. 
i Rady zawiadowczej z wnioskiem 
z rachunków za rok 1902. 


Rozdział zysku wedle wniosku Rady zawiadowczej. 
Wybór trzech członków do Rady zawiadowczej. 


Rachunek bilansu za rok 1902 


czyli dwudziesty piąty istnienia Towarzystwa: 


| | | 

Stan g> | K | Stan czynny | p || 
| | 

Udziały +" 236.798I01]| Pożyczki hipoteczne . . |1,364.859 — 
Fundnsz rezerwowy . . 99.553 36 4 wekslowe 105.000 — 
Wkładki oszczędności . |1,388.61267|| Lokacye . > 85.944 27 
Odsetki na rok 1903 po- | | Walory funduszu rezerw. |  20.460/— 
brane * i 18.421 25|| Etekta kaucyjne 4.600 —| 
Kaucye służbowe 4,600 —|| Rachomości ; 590,04 
Rezerwa podatkowa 258 57|| Realność Towarzystwa . 55.000 — 
Depozyta obce . . . 370 26|| Zaliczki procesowe 232 74) 
Saldo — zysk z obrotów | Bank Krajowy . . 94.3484, 
r 1962 21.9064%)|| Gotówka z d. ”',, 1902 ' 39.489 72 
Razem . [1,770.520,61 Razem . 1,770.520;61| 


Ogólny ruch kasowy w roku 1902 wynosił 3,247.445 koron 17 hal. 


Towarzystwo pobiera procent od 
czek wekslowych 6%, od sta. Wkładki 


pożyczek hipotecznych 51/4, a od poży- 
na oszczędność oprocentowuje po -1/4*/e 


od sta rocznie i opłaca podatek rentowy z własnych funduszów. 
Zamknięcie rachunków za rok 1902 wyłożone jest do przejrzenia dla 


człoków w biurze Towarzystwa. 
Oświęcim, dnia 7. lutego 1903. 
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Rada zawiadowcza. 


na którem są wyciśnięte 
opłatnie 12 małych lub 


F r osięgnąć ukojenie kurczy, uśmierzenie bólu i wzmocnienie żołądka, ' 
bierze się w razie potrzeby na kawałeczek cukru 20 do 40 kropli 


Balsamu A. Thierrego 


z zielonym znakiem ochronnym zakonnica i zamknięciem kapslowem, 


słowa: Jedynie prawdziwy. — Pocztą 
6 dużych tlaszek 4 korony. — Apteka 


pod „Aniołem Stróżem'* A. THIERREGO w PREGRADA 
pod Rohitsoh - Sauerbrunn. - 
zielony znak ochronny zakonnica, 

stwach „rejestrowany. 


Unikać naśladowań i uważać na, 
we wszystkich cywilizowanych pań- 
132 8 4 


Hennolina 


Niezwykle łatwy sposób użycia. === 


roślinna tynktura na 

włosy. — Przywraca sto- 

pniowo kolor od blond aż 
do najciemniejszych. 


Najlepsza, nieszkodliwa, wypróbowana. 


POLECA 


450 14 15 


Salon fryzyerski R. Wiskidy, Kraków, Pl. Maryacki. 


Prospekty na żądanie. — Odprzedającym rabat. 


Piękność biustu 


sam Venus ; 


rozwój piersi i 
tkanki 


okolicy piersi. 


rzy i Care «dh istotę. Korzystnym jest 
cząt, będących w rozwoju, 


uznany i istotnie posiadający własność, 


wystawanie kości łopatkowych 
wogóle formom biustu bardzo piękne zuokrągienie * Działanie 
jego polega na tem, 
pożywienia w substancye plastyczne. 
Raz osiągnięty skutek pozostaje nadal bez 
żadnych dalszych osobliwych zabiegów 

Przez swe ożywcze działanie prawdziwy wsohodni 
balsam Venus odświeża nadto cerę, upiększa rysy twa- 


jest najważniejszym kobiecym powabem, co do którego przy- 
roda nie okazuje się zbyt TOZTZUTNĄ. Panie przyjmą przeto 
z przyjemnością wiadomość, że jest zupełnie niewinny środek 
do zmuszenia przyrody w łagodny sposób, 
względzie była mniej skąpą. Tym, wytwornemu światu pań 
już znanym środkiem, 


ażeby w tym 


jest prawdziwy wschodni bal- 
przez. najznakomitszych lekarzy za dobry 
która wpływa na 
przywraca je do dawnego stanu, wzmacnia 
zaciera, nadając 


że ułatwia i przyspiesza przemianę 
które, osadzają się w 


dla wszystkich, zarówno dla młodych dziew- 


jak i dla pań już zupełnie rozwiniętych. Wyświadcza dobre 


usługi także chudym, z ciała opadłym mężczyznom. W żadnym razie zdrowiu nie szkodzi 


bynajmniej. — Cena wielkiej flaszki, starczącej na długo, 
6 flaszek 20 koron. — Wysyłka dyskretna za zaliczką lub też pó 


3 flaszek 12 koron, 
rzymaniu należy- 


5 koron, 


tości. — Zlecenia posyłać io Medicinal- Droguerie Petrovios Miklós, Budapest, 


IV., Beosi-utoza Nr. 2. 


393 3 0 


wystawach 


Kiikakrot. premiowana maciora 
617 5 6 


Wieprze i maciory 
każdego wieku i gatunku, 
angielska rasa. 60 razy 


dosięgają aż do IQ eetnarów ai 
Swiadectwa hodowli rozpłodowej w 


wielka R 
także na 
międzynarodowych — odznaczona, 


założonej w roku 1854. 


A. Engelen-Maxhofen, Deggendorf, Ba ko kj 


13 głównych wygranych rocznie, 


4 r 90.000 K., 2 po 


a mianowicie: 
20.000 lirów, 1 


|= 


70.000 K., 2 po 35.000 lirów, 2 po: 


na 100.009 frk., 1 na 75. 000 frk., 1 na 25.000 frk., 
przedstawia grupa losów: 


| los kredytowy ziemski udział w grze, 
Los hipoteczny udział w grze, 


Włoski los czerwonego krzyża, 


Serbski los państwowy na I0 frk. nom. 


Za gotówkę sprzedaję te losy podług dziennego kursu, 


lub też je odstępuję 


ma 32 raty miesięczne po 5K. 
Niepodzielne prawo gry po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Pierwszą ratę | 
proszę przesłać przekazem pocztowym do mnie, zaś dalsze spłaty przez c. k. pocztową 


kasę oszczędności. 


408 5 10 


Pożyczki na papiery wartościowe 
za kwitem depozytowym daję pod bardzo przystępnemi warunkami. 


EDWARD URBAN, Dom bankowy w Bernie, 


Grosser Platz 25 (w domu własnym). 
BAN  Rzetelnych odprzedających potrzebuję wszędzie. Ceny niskie. _Prowizya wysoka. "ZBĄ 


Jagiellońska 10 


— z praktyką sadow 
iAoncypient i Eroh Sa: 
cką, poszukuje posady w Krakowie lub na pro- 
wincyi, ewentualnie na Śląsku. — Zgłoszenia 
m adr. „Dr. S. K.“ przyjmuje Biuro ogłoszeń 

. Pionna we Lwowie. 605 3 3 


go PoS OODDOSORSROODOCCSOOGRE 
S H. NIEMETZ £ 
8 optyk i mechanik, g 
$ Kraków, ul. Szewska 2, $ 
; poleca Szanow. Publiczności swój j 
Zakład optyczny, Okulary. Cwi- $ 
kiery, Lornetki damskie, Ciepło- $ 
mierze, Barometra itp. w wielkim & 
wyborze. 216 16 0 Ś 


; Ceny bardzo niskie. == 
UDBDDODDODOGDOBODOGDODRODDODRDO 


Apteka w Brzesku 


poszukuje praktykanta pod 
620 kKorzystnemi warunkami. gę 


Tanio do sprzedania: 


1 nowa angielska lokomobila sześcio- 
konna, 1 kocioł parowy dla zakładów 
przemysłowych z jedną rurą płomienną 
i rurkami, z kompletną armaturą i pa- 
tentowym rusztem „Kudlicza”, nader 
praktyczna w oszczędności węgla; 1 le- 
żąca stabila 25-konna; 1 pompa paro- 
wa; 1 piła wstążkowa (Bandsige) dla 
stolarzy. Stanisław Kostrzewski, 
fabryka maszyn w Samborze. 
655 2 12 


© 
o 


Generalna Agencya 
Pierw. Angtr. Towarzystwa Ubezpieczeń 


od włamania 


znajduje się w Krakowie przy ul. św. 
Krzyża L. 3, I. piętro. 
Towarzystwo płaci zabezpieczającym 
się odszkodowanie za kradzież z włama- 
niem w najszerszem tego słowa znacze- 


niu, ręczy bowiem nietylko za zniszcze-- 


nie, uszkodzenie i zniknienie, spowodo- 
wane wprost przez włamanie, ale także 
za wypadki, w których sprawca wśli- 
znął się do zabezpieczonych ubikacyj 


i dzieży. i i | 
w zamiarze kradzieży, względnie w nich I Osterreicher. Budapest, VIII, Deutschegasse 8. 
SD OZGA REDY ZZO RED] 


się ukrywał, lub używał innych niż 
zwykle do otwierania przeznaczonych 
narzędzi, jak kluczy dorabianych lub 
wytrychów. 
Prospekty na żądanie darmo i opłat. 
Zastępców poszukuje się w całej 
Galicyi. 627 3 3 


Wtorek, 3 Marca 1903. 
potrzebne do 


6099 koron rozszerzenia 


bardzo dobrze prosp. pewnego interesu. 
Udział 200/, od włożonego kapitału. — - 
Kapitał zapewniony. 
Zgłoszenia pod: Ś. D. 7359 poste 
restante Kraków. 648 2 5 
kuracyjny 


Wyborny MIÓD * z własnej pasieki, 5 


kigr. ö kor. 60 h. franco. Odbiorcy zadowoleni. 
KORZENIEWICZ. em. naucz., IWANCZANY 
Bardzo interesujące broszurki Dra Ciesiel- 
skiego: „O miodzie leczniczym* rozsyła za 

darmo!!! Żądajcie!!! «31 2 10 


HERBATA MESSMERA 


nadaje dzisiaj ton. — Wyborne, w lepszych 
kołach tak ulubione mieszanki, nie mają so- 
bie równych. — Herbata Messmera jest 
codziennem śniadaniem prawdziwych znawców 
herbaty i rodzina poleca ją rodzinie. 


W próbnych pakietach po 100 gramów za 
kor. 1, 1:25, 1:60 i 2 kor. dostać można u L. 
Sykutowskiego, Kraków. 83 8 10 


Zakład komisowy 
rzeczy używan. nowych i antyków 
ma do sprzedania: 

3 garnitury mach., Łóżka mach. „ Toalety 
czarne, Głowę jelenia z praw. rogami, 
Stoły mach. , Bibliotekę ant., Kredens 
mat, Ampe Nocną, Ołtarz pokoj., Kon- 
sole. mach., Kasetki inkrust., Szafę z lu- 
strem, Szaty, Dywany perskie, Biurka, 
Otomany, Kanapy, Serwantkę, Sekre- 
tarki, Komody ant, oraz wszelką Gar- 
derobe i inne przeróżne rzeczy. 271 7 0 

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I 


KELOTWY 


. piętro. 


!! Dobra sposobność!! 
Kto chce ubranie modne, trwałe i tanie 
niech zamówi u 


Zygmunta Chilli krawca 
w Krakowie, Wielopole 3, 
przy gł. poczcie. 622 3 10 
== Robi również za ugodą na raty. 
Wypożycza fraki i anglesy. 


2: 

!! Miód pszczelny!! e sso 
a pod gwarancyą w 5 klg. puszkach 
po 6 koron spłatnie wysyła za pobraniem poa- 

cztowem J. Menczer w Mikaulińoach. 
624 4 5 


200—400 K. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zyłoszenia przyjmuje Ludwik 


600 2 10 


Mió patokę, czysty, pszczelny, 
deserowy i kuracyjny, 5 
kilogr. opłatnie z puszką 6 koron — 
wysyła za zaliczką Teodor Gang, 
Denysów OBEJ: 572 8 20 


Największy Zakład „yti 
Jana W oln eg o 


Jedyny w 


Krakowie, 


posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 


Główny skład przy ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
Nr. 381. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza. pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, uchyłając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 


Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 


Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 


102 13 0 


z dobrym 
Cena flaszki w 


J. Wewiórskiego. K Rzaca 
4770 F 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
warzystwa lekarskiego. 
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 


Do nabycia w aptekach i drogneryach, skład dla Lwowa w aptece 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


KR KAAKAO 


skutkiem. 
Krakowie 15 ct. 


i Chmurski w Krakowie, 


= Akoyny Bank Związkowy 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie 


przy ulicy Trzeciego Maja Nr. 7, 
załatwia następujące interesy: 


eskontuje i reeskontuje weksle 


prywatnych; 
2) 


4) 


własny lub komisowo; 


5) 


wyborze i po naj- 


Godziny urzędowe od 


Kraków, 


stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 


darczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw i osób 


udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach 
obowiązujących w Banku Austryacko- -Węgierskim; 

przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
chunku bieżącym za oprocentowaniem po eztery (4) */, od sta 
i wypłatą do 2000 K. bez wypowiedzenia — lokacye wypowiedzialne 
w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół (4'/,) ”/, 0d sta; 
zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartościowe, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachunek 


pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemysło- 
wych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i gospodarcze; 


9 do I'/, w południe. 342 7 0 


Rzydca Drukarni L. K. Górski, 


Porębski & Zimler 


Rynek główny L. £. 


